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C zy ta m y  w T im es ie  ar tyku ł ty c z ą c y  się  

konferencji  i s tanow iska  A u stry i  w zg lęd em  
A n g li i ,  gd z ie  s ię  przebija w ie lka  og lęd n ość  
i wyrozum ienie  w zg lęd em  trudności na jakie  
gabinet w iedeński w  razie wojny natrafieby 
m u sia ł:  •

Pełnom ocnicy wielkich mocarstw  w W iedniu do 
szli nareszcie do rezultatów , które usunęły  wszelkie 
niepewności i zniszczyły wszystkie nadzieje, jeżeli 
kto takowe przechow yw ał podczas negocyacyj. Nie 
mieliśmy nigdy wielkiego w konferencyach zaufania: 
zaw sze jednak  dopóki trw ały  negocyacye, można 
było przypuszczać, źe pełnomocnicy rosyjscy mają 
w zapasie jakąś propozycyę, któraby m ogła zadość 
uczynić żądaniom mocarstw  sprzym ierzonych, lub 
też, źe coś stanow czego stanie się pod Sebasto- 
polem.

Szansy te więcej nie istnieją; konfereneya ukoń 
czyła swe prace zawieszeniem  na czas nieograni­
czony, a pełnom ocnicy rozeszli z zapewnieniem so 
bie wzajemnych kondolencyj. Lord John Russell, p. 
Drouyn de Lhuys wrócili w tej chwili jeden  do 
Londynu, drugi do Paryża i w ielce je s t praw dopo- 
dobnem, źe negocyacye z Rosyą nie rozpoczną się 
na nowo, dopó i wypadki daleko bardziej stanowcze 
jak  te, które miały dotąd miejsce, nie rozstrzygną 
o losach wojny.

Lord John Russell i rząd angielski winni jak  naj­
spieszniej donieść parlamentowi i narodowi angiel­
skiemu dokładne warunki, jak ie podane zostały  nie­
przyjacielowi, i powody, dla których negocyacye u- 
stały . Tak się bowiem działo w  roku 1797, skoro 
lord Malmesbury ze rw ał negocyacye w Lille, i w r. 
1806, gdy lord Lauderdale w rócił z Paryża.

T im es  sp u sz c z a  tu z u w ag i raz , że  kon-  
fereneye nie stj zerw ane, tylko z a w ieszo n e ,  
a przeto że  nie ma analogii dokładnej m ię­
d zy  przytoczonemi datami a obecny; powtóre  
że  je s t  inne m ocarstwo nie będące je szcze  
'v wojnie z Rosyfj,, które w y m a g a  w  podo­
bnych ośw iadczeniach  wielkiej ostrożności z e  
strony ministra an g ie lsk iego . T o  też lord 
John R u sse ll  jak ju ż  w iem y, u c z y n i ł  o św ia d ­
czenie w  Izbach w którem nie ma nic prócz  
historycznego w y k ła d u  posiedzeń i okoli­
czności bardzo znajomych.

Lord Palm erston oświadczył już  w Izbie niższej, 
źe pełnom ocnicy rosyjscy odmówili zupełnie ogra­
niczenia floty na morzu Czarnem, jako też zneutra­
lizowania tego morza. Zawezwani, aby podali p rze - 
ciw -p ro jek t, nie podali żadnego, można więc bar­
dzo jasno sobie w ytłum aczyć i określić stanowisko 
zajęte przez Rosyą w tych negocyacyach. Oświad­
czyła, źe przyjm uje zasady wyrażone w notach z 8 
sierpnia i cztery propozycyę, jako podstawy ostate­
cznego pokoju, w iedząc dobrze, źe zniesienie lub 

.zm niejszenie je j potęgi na morzu Czarnem, znajduje 
się w tych podstawach. Sposób zm niejszenia potęgi 
rosyjskiej na morzu Czarnem, zależał głów nie od

j wypadku operacyj naszych wojennych podczas n e -  
gocyacyj. Lecz skoro Sebastopol nie b y ł w zięty i 

! flota ciągle istniała, propozycya przybrała łagodniejszą 
formę, a sprzym ierzeńcy oświadczyli, iż gotowi sa 
zaw rzeć pokój podiwarunkiem, źe Rosya nie zachowa 
na morzu Czarnem w ładzy flotalnej dla istnienia T ur- 
cyi. Tymczasem gdy konfereneya przystąpiła na s e -  
ryo do dysputowania stanowczo tego punktu, mini­
strow ie rosyjscy odw oław szy się znowu do P eters­
burga, odmówili przyjąć w arunków  mających na celu 
bądz zm niejszenie terytoryów , bądź zm niejszenie po­
tęgi morskiej i nie przedłożyli żadnego projektu, 
któregoby przyjęcie inogło doprowadzić do celu, 
jakim  je s t zapewnienie niepodległości Turcyi. Skoro 
więc fakta te wypowiedziane były  przed parlam en­
tem, postępow anie Rosyi przy końcu negocyacyj do­
w odzi, źe nie chciała nigdy przyjąć zm niejszenia 
swej przew agi na morzu Czarnem, w yjąw szy gdyby 
ją  do tego wypadki wojenne zm usiły. Lecz gdy o -  
blęźenie Sebastopola nie doprowadziło jeszcze  do 
niczego, nie chce przyjąć pokoju pod tym w arun­
kiem, który dla nas je s t głównym. Gdyby c z a s ,w c ią ­
gu którego negocyow ano, użyty był energicznie 
przez jen era łó w  wojsk sprzym ierzonych, inoźe p e ł­
nomocnicy rosyjscy byliby innyin przemawiali ję z y ­
kiem; lecz przy nieczynności sprzym ierzonych, R o- 
syanie sądzili, źe nie otrzymaliśmy żadnych korzy­
ści, aby żądania nasze usprawiedliwione być m ogły.

Nie otrzym aliśmy więc żadnego skutku z owych 
dyskusyj i wątpić można, aby Rosya przyjęła rz e ­
czywiście jakikolw iek punkt z projektowanej ugody. 
Pozostaje nam więc przekonać się, jaki skutek mieć 
m ogły te konfereneye co d.o naszych stosunków 
z innemi mocarstwami europejsk iem i, a zw łaszcza 
z Austryą. Podczas owych dyskusyj urzędowych i 
półurzędow ych, które się toczyły  w W iedniu rzad 
austryacki nie p rzesta ł trzym ać s p o ł e m ,  a nawet 
sądząc z pozorów w zupełnej zostawać zgodzie z mo­
carstwami sprzymierzonemu Nieprawdą je s t jak  to 
powiedziano, aby się jakow aś różnica opinii obja­
wić miała między trzem a m ocarstw am i, co do w a­
runków żądanych od Rosyi w przedmiocie ograni­
czenia je j potęgi na morzu Czarnem, nieprawdą więc 
je s t również, aby mocarstwa zachodnie m usiały no­
we robić koncesye kwoli porozumienia się w tej 
mierze Z Austryą. Rzeczą je s t pewną, ź e  odmowa 
Rosyi traktowania na tój podstawie była tak stano­
w czą, iż nie było podobnem wdawać się w ozna­
czenie jakow ychś odcieni, ani też nikomu na myśl 
irzyjść nie m ogło, aby Austryą miała w ejść w ja ­
kiekolwiek osobne układy z Rosyą w brew  artyku­
łowi drugiem u z traktatu 2go grudnia.

Przyjmujemy więc za pewne dopóki przeciwnych 
dowodów mieć nie będziem, źe Austryą je s t w zgo­
dzie z Anglią i Francyą co do głów nych warunków 
i rękojm i do przyw rócenia pokoju potrzebnych, i że | 
była w  zgodzie z temi m ocarstwam i co do not z 8 
sierpnia i ich tłom aczenia. Za prawdę dopókąd wy­
razy nie stracą swego znaczenia, tyle je s t  dokumen­
tów świadczących o zgodzie A ustryi z nami co do 
tych punktów, źe zaprzeczać tego nie m ożna; n ie- 
dowiedzieliśmy się z resztą  także o niczem coby 
wnosić pozwalało, źe gabinet w iedeński okazał naj­
mniejsze usposobienie wyparcia się z swych oświad­
czeń lub też odstąpienia od takowych. W ypow ie-

dzianem było jak  najwyraźniej w parlam encie, źe 
Austryą je s t w zgodzie z Francyą i Anglią ‘ co do 
przedłożonych w arunków  i źe cztery mocarstwa za­
żądały jedno jak  drugie od Rosyi aby je  przyjęła. 
Jeżeli te warunki ważne były  przed ośmią miesiąca­
mi dla utrzymania i trw ania pokoju, potrzebne są 
więc i teraz je szcze a A ustryą nie wypowiedziała 
wcale zdania aby pokój m ógł być zaw arty na pod­
stawach mniej szerokich i pewnych.

lak  więc co di. polityki i co do zasad A ustryą nie 
odeszła bynajmniej od zdania, dla poparcia którego 
mocarsiwa zachodnie w zięły  sie do broni. Je s t ona 
gotową skoro tylko negocyacye nie udały sie do­
trzym ać zobowiązań podpisanych w traktacie z 2go 
grudnia, a skoro pokój nie s tan ą ł, gotow ą je s t do
użycia środków najlepszych, aby osiągnąć cel przy­
mierza." Otóż kw estya, która ściąga i ściągać musi 
na siebie uwagę całej Europy, a która je szcze  ro z -  
trzygniętą nie jest.

Gdy Austryą zgadzała się ciągle na politykę i na 
propozycyę m ocarstw  zachodnich, gdy już nawet 
podpisała wojnę z mocarstwami prowadzącemi tra­
ktaty, które w yrażają nieodw ołalne je j postanowie­
nie , aby połączyć z niemi swe usiłowania do­
póki cel wspólny nie zostanie zupełnie osiągnię­
tym , niepodobnem jest aby m ogła odstąpić od* tych
zobowiązań bez zrzeczenia się swego* stanowiska 
w E urop ie , bez wywołania sprzeczności między 
swojem postępowaniem a argumentam i jakich uży­
w ała względem Prus i innych m ocarstw  niemieckich. 
Przejść na system at neutralności pruskiej skoro się 
aż do ostatniej chwili przed wojną utrzym yw ało po­
litykę całkiem odm ienną, byłoby to tak nieloicznem 
a nuwet śm iesznem , źe A ustryą tym sposobem ode­
brałaby cios niesłychany m oralny tak w  Niemczech 
jak  w Ruropie. Lecz z innej strony, oczywistem je s l 
ze ministrowie austryaccy nie patrzą s ie  na k o le j  
wojny bez pewnej obawy. W iedzą iż trudno iin ra ­
chować na udział jakiej części Niemiec, rów nież iż 
bardzo być może, że Prusy będą chciały korzystać 
z kłopotu rządu austryackiego. Nie mogą rachować 
na udział wojskowy Anglii iF ra n c y i ,  bo*siły ja k ie -  
mi te  dwa państwa rozporządzać m ogą, muszą być 
skierow ane do Krymu. A ustryą ma na swej granicy 
cztery najpiękniejsze korpusy armii rosyjskiej, w y-

^ ,isk,° dw? kroć Piędziesiąt tysięcy wojska, 
oparte o bardzo s iln e  fo rtece , g d y  ty m c z a se m  c a ła  
granica austryacka od r-zerniowiec aż do Ołomuńca 
je s t prawie otwartą.

Tak długo jak  Austryą nie będzie popartą przez 
Niemcy, które uzupełniają jej strategiczną pozycyę, 
los je j zależeć może od jednej bitwy. Te to uwagi 
bezwątpienia w strzym ują wszelkie postanowienia 
w gabinecie w iedeńskim , a uwagom tym dodaje je ­
szcze ważności ów brak zupełny stanowczych ko­
rzyści w działaniach armii sprzym ierzonych. Lecz 
jak olwiek A ustryą nie uczyniła jeszcze  kroków , 
a raczej nie zdecydow ała się je szcze  na wojnę 
czynną, musi jednak widzieć źe przedłużenie woj­
ny m ebespieczniejszem  je s t dla niej i dla Europy, 
amze i jedno  energiczne i jednozgodne usiłow anie, 
w Ktoremby m iała za sprzym ierzeńców  najpotężniej­
sze i najucywilizowańsze narody w świecie.

Korespondencja Czasu.
Z nad  D unajca  28 kwietnia.

. , s ro d . trudnych w epoce naszej dla dóbr Kościoła 
a  pobożny zamiar, każdy szlachetny czyn
gólnienie • zasługuje na wdzięczną pamięć i wyszcze-

ku podni’e s i S  ^ ZrzSvtkkL POm'° J e'!iU B° ^ ’zatem urzem ilczJ * J pańskich. Nie godzi się
innvch lllh lir/vna' °j-C0 P08^ ^  U lO Że Z8 W ZÓ r dla

Właściciel Brzeska’uJ ?as{'jd z e•0(j(la(' hoH należyty. Właściciel Brzeska p. hr Wit Żeleński, c. k. szam-
elau . kawaler orderow zajm„je  sie w ^  chwili 

li'vie przyozdobieniem tamecznego domu Bożego wktó 
rym niedawno dostojny gość z monarszej rodziny za­
trzymując się w przejeździe swoim u czcigodnego dzie­
dzica , złożył korną cześć Panu wszechświata. Kośció­
łek ten w pięknem położony miejscu, wyglądał we­
wnątrz ubogo, i niezbyt wielką odznaczał się schlu­
dnością, dziś troskliwy kolator przyozdabia go równie
wewnątrz jak  zewnątrz z wielkim nakładem, a jeżeli
i swieza posadzka zastąpi miejsce dawnej, będzie to 
jedna z godniejszych uwagi parafialnych świątyń... Bo­
dajby czyn ten odswieżąjący pamięć naszych bogoboj­
nych przodkow, me został bez naśladowców, a pomoc 
Boza wspierająca szlachetne czyny zostawia nam na­
dzieję, że po ukończeniu robót około kościoła w Brze­
sku , również i kościół w Jadownikach, mocno już 
ciężarem lat pochylony, dozna podobnie dobroczynnej 
opieki kolatora. J

c i.Rść LixERACEo-Mnsrrcm
Przegląd Usiłowań Rolniczo • Przemysłowych.

(Dokończenie).
Z kolei przychodzi nam wspomnieć o komitetach 

Towarzystw gospodarczych i o ich zadaniu. Komitet 
każdego towarzystwa składa się z prezesa i przynaj­
mniej sześciu członków, których ogólne zgromadzenie 
'vybiera z pomiędzy najświatlejszych, najgodniejszych i 
bajznacznięjszych czynnych członków swoich, a mie­
szkających w miąjscu zawiązania się Towarzystwa, albo 
'v pobliżu. Komitet nieustąjący jest zastępcą i spra­
wozdawcą z czynności Towarzystwa. Odbiera on wszel­
kie do Towarzystwa przesłane pisma i korespondeneye, 
°dbywa w myśli wszelkie do swego zakresu należące 
8Prawy i wykonywa uchwały ogólnego zgromadzenia, 
komitetu zadaniem jest sformułowanie tylko myśli, 
Potrzeb i żądań swego Towarzystwa, w całości jednak 
(-ustąpić go , zbytecznem uczynić resztę członków, my- 
8leć i działać za nich nie może.
, Niezrozumienie przez wielu stanowiska i powinności 
komitetów z jednej strony, a z drugiej obowiązków, 
które każdy członek bierze n a s ię ,  przystępując do To­
warzystwa gospodarczego, dało powód w publicznych 
bomach i innych miejscach do użalania się na nieczyn- 
![° ś ć  komitetów i nietrafność ich działań. Zarzuty te 
J) wają czynione najczęściej przez sainychże takich człon­
ó w  Tow arzystwa, którzy są zdolniejsi do wyszydze- 

> wystawienia na śmiech rzeczy najpoważniejszych, 
‘Zeli do poprawienia i odbudowania najmniąjszego u- 
r°JU społecznego. Zarzuty takie zniechęcają gorliwych,

a łatwowiernych, i paraliżują najzbawiennięjsze zamiary 
i czynności wytrwałych.

Któż stoi na przeszkodzie gorliwym chęciom takich 
członkow, niewyczerpanych zapewnie w genialnych po­
mysłach swoich, aby je  proponowali wypracowane i 
gotow e/ Zarzucając innym nieczynność, zdaje się, że 
pragną tylko popisania się z czynnością sw oją? Pole 
położenia zasług dla kraju jest przecież w Towarzy­
stwach gospodarczych nie tak zbyt małe i dosyć zape­

w n ie  otwarte dla każdej usilności i zdolności specyal- 
nej. Zostając z własnej woli członkiem Towarzystwa 
bierze każdy na się obowiązek przyczynienia się do do­
bra jego radą sw ą , czynnością i składką kilku reńskich 
po rok płaconą. Ud tej opłaty atoli jest wolny każdy 
uboższy członek czynny. Wszyscy zatem , którzy o- 
bowiązali Py\clc roczne składki, są w możności 
płacenia ich; a gdy tego nie czynią, dowodzą, że nie- 
przyczyniając się nąjłatwiejszyin sposobem do dobra To­
warzystwa, ktorego są członkami, nie mają słusznćj 
przyczyny zarzucać innym nieczynność.

Ogólne' zgromadzenia są  wyrazem czynności i żądań 
członków  T ow arzystw a, a komitet tylko żyw ą  repre- 
zentacyą tych czynności i spraw ozdaw cą dla ułatwienia 
żąd ań , uchwalonych przez w ięk szo ść  zgromadzonych  
członków . W yrażenie przeto potrzeb sw oich  i krąjo- 
w y ch , należących do T ow arzystw a, przystoi członkom  
nąjlepięj w  czasie ogólnych zgromadzeń, w  tym celu 
powinny być podane, kilkanaście dni przed ogólnem  
zgromadzeniem i na p iśm ie, w szystk ie propozycyę i 
kw estye, które na ogólnych posiedzeniach rozbierane być 
mają. Prócz tego powinny być przed wniesieniem  ich 
na ogolne zgrom adzenie przez umyślną kom isyę przej­
rzane i  ̂ ocenione, zw łaszcza  gdy doświadczenie nau­
c z y ło , ze  nie trafne wnioski ząjmują niepotrzebnie wiele

. , P a ry ż  29 kwietnia.
Ledwie co rzuciłem na pocztę mój list wczorąjszy, 

zdarzył się na polach Elizejskich straszny wypadek. 
Kiedy o w pół do szóstej godzinie wieczorem,' Cesa­
rzowa jadąc pojazdem, znajdowała się koło bramy try­
umfalnej , a Cesarz jadąc z dwoma adjutantaini konno 
znąjdował się koło Jardin  des fleu rs , jeden Włorh 
ubrany w paltocie, mąjący lat przeszło 30, wvstam? 
przed koma cesarskiego i strzelił dwa razy do Cesarza 
z pistoletu. Kon Cesarza przestraszony strzałam i, spiął 
się , ale Cesarz go utrzymał i uspokoił. Włoch zabie­
rał się do trzeciego strzelania, gdy jeden ż policyjnych 
ajentów, jadący za Cesarzem w powozie, dopadłszy 
strzelającego zadał mu puginałem raz w biodro. Zbro­
dniarz padł na ziemię i wkrótce potem przy pomocy 
nadbiegłych osób, został wsadzony do fiakra i powie­
ziony do Conciergerie. Przechodnie którzy się znajdo- 
machna mn,a c r  £ lizVskich w chwili zbrodniczego za-S  ’, 1,  ' rsi“ do T uille-yuw, nie on , zawsze spokojny, poieclml utenn «•> a™
bramy tryumfalnej, uściskał rękę niespokojnej C esm o  
wej i dopiero potem, niezmieniąjąc kroku konia, oto­
czony licznym orszakiem jeźdźców, do krat ogrodu tu- 
illeryjskiego powrócił. Cesarz pożegnał tutaj asystujący 
orszak ukłonem, a orszak pożegnał go okrzykiem: 
Niech żyje Cesarz!

Straszny ten zamach zrobił nadzwycząjne wrażenie 
w Paryżu. Każdy się pytał coby stało się z Francyą 
i Europą w tej chwili, gdyby Opatrzność nie była u- 
chroniła życia Cesarza. Uczucie konserwatorskie i pa- 
tryotyczne odbiło się we wszystkich piersiach, to też 
kiedy wieczorem Cesarstwo udali się bulwarami do o- 
pery komicznej, licznie zgromadzona ludność przvieła 
ich na bulwarach rzęsistemi okrzyki. Podobnego przy- 

ję c a  Cesarstwo doznali w teatrze. Dzisityszy M onitor

czasu, że niesformułowane należycie nie mogą iść pod 
porządną dyskusyę.

Przyczyną częstej nietrafności działań naszych sto­
warzyszeń jest nieszczęśliwy kierunek nadto kosmopo­
lityczny i traktowanie rolnictwa i leśnictwa więcąj ze 
stanowiska naukowego, abstrakcyjnego niżeli ziemskiego. 
Prócz ubóstwa kraju nieuwzględniają one w niczem wię- 
cej natury jego. Naśladowanie jednakże wzorów, wzię­
tych z krąjów bogatszych nie jest dostatecznym środ­
kiem do podniesienia gospodarstwa naszego. Są rzeczy, 
w których naśladownictwo wzorów zagranicznych było 
daremnem, gdyż rozstrzygnione mogą być tylko na mocy 
doświadczeń robionych w krąju. Mogłyby przeto nasze 
1 owarzystwa gospodarcze wyznaczać nadgrody i rozpi­
sywać w swym czasie konkursy do wypracowania ta­
kich kwestyj. Przyznać należy, że komitet Tow. gosp. 
galic. wykonał już 3 razy myśl tę wyznaczywszy:
0  w r. 1847 za napisanie nąjlepszęj rozprawy o u- 
lepszeniu bydła 400  złr. 2 ) w r. 1849 za nąjlepsze 
dziełko popularne o leśnictwie 200 złr. 3 ) za ulepsze- 
llie Pługa 300 złr. Fundusze do tych nagród _ pocho­
dziły g wspaniałomyślnych darów kilku członków T o­
warzystwa gosp. galic. mianowicie pp. Edw. Dulskiego, 
Leona hr. Rzewuskiego, Tyt. hr. Dzieduszyckiego i 
Antoniego Mysłowskiego. Pracami do dalszych nagród
1 konkursów byłyby ulepszenia mechaniczne, tyczące się 
narzędzi i machin używanych w krąju lub udoskonale­
nia chemiczne w sporządzeniu gospodarczych wyrobów 
naszych. Podobnież zebranie nąjściślejszych doświad­
czeń krajowych i wyprowadzenie z nich nąjpraktyczniąj- 
szych wniosków w specyalnych oddziałach chowu zwie­
rząt domowych, odpowiednio krąjowym wymaganiom i 
potrzebom. Napisanie nąjlepszęj statystyki gospodarczej 
Galieyi i \V. X. Krakowskiego. Są też kwesfye, nie-

u j  j tycz?lce się  leśnictwa i sadownictwa,
1 zasługąją  na uw agę i nagrodę za  nąjlepsze ich  

wypracowanie. Nie naszą wreszcie rzeczą w ykazyw ać  
w szczególe czego w  krąju niem a, co naśladow ać się  
nieda, a przecież zaniedbane być niepowinno. Są w kra­
ju  ludzie specyaln i, częstokroć członkow ie Towarzystw  
naszych gospodarczych, gotowi za  ich pośrednictwem  
słu żyć  krąjowi. Te siły  użyc dla dobra krąju jest rze­
czą naszych Tow arzystw .

Położenie Towarzystw gospodarczych jest u nas nie­
równie^ trudniejsze, niż gdzieindziej; raz dla małęj liczby 
członkow, a przeto funduszów bez porównania mniąj- 
szych mzeli je  m ąją  Towarzystwa ludniejszych i bo­
gatszych prowincyj państwa austryackiego; po drugie 
dla wielkięj ilości potrzeb, które choć częstokroć nie 
należące wprost do zakresu gospodarstwa więjskiego, 
przecież  Towarzystwom naszym nieraz załatwić je  przy­
chodzi. Wspierać tę wątłą budowę, podług sił swoich, 
jako jedyną, która zdołała oprzeć się nąjróżnięjszym 
przeciwnościom i pozostała niezawisłą od przechodnich
i drobnostkowych interesów, trzyinąjąc £ię wyłącznie
rzeczywistego i stałego dobra krąju, a będącą nakoniec
ześrodkowaniem w potęgę sił indywidualnie mało zna­
czących, taką budowę wspierać je st interesem i obo- 
wiązkiem każdeg0 obywatela.

Jeżeli prawdę wyznać mamy, nierozu miemv tego ro-
dząju negacyjnych dążności i opozycyi, o którei iuż
^  wspomnieliśmy. Jeżeli W a r z y w a  n ie w ła S
wą obierają drogę, czyz jest wzbronioną komukolwiek 
rzeczą zwi cic je  na lepszą? Ogólne zgromadzenia po- 
dąją wszystkim członkom sposobność do robienia wnio­
sków. Wniosek dobry i jasno przedstawiony, mogący 

, miec praktyczne zastosowanie, znąjdzie niezawodnie po-
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donosi o zaszłym wypadku dosc krotko a inno dzien- 
niki jeszcze krócej. Okoliczności które towarzyszyły 
zbrodniczemu zamachowi są jeszcze mało znane; lu­
dność sie o nie wypytuje, ale sekret ich nie został do­
tąd wyjawiony. Rana odebrana przez zbrodniarza nie 
je s t wcale niebezpieczną. Lekarze pielęgnują więźnia a 
prokuratorya ciągnie z niego inkwizycyą. Zdaje się że 
dokonany zamach musiał być wynikiem jakiego spisku. 
Mówią że policya aresztowała około 20  osób które się 
znajdowały obok zbrodniarza, w chwili kiedy strzelał 
do Cesarza. Demagogiczna część Paryża zbyt się p 
pewnego czasu burzyła, aby zamach Włocha nie 
być włożony na jąj rachunek. Duch partyi, ,
niej duch demagogiczny, nie zważa Hi na zbro 
ezynu, ni na klęski ojczyste. Jest to trzeć', . 
życie Napoleona III. Pierwszy dokonany > P
elizejskim, po inauguracyi c e s a r s t w a ,  pr .  jeinego 
podoficera, którego n a t y c h m i a s t  r o Z S .r . J ’ a  
w Marsylii, przez autora machmy pi ’ienej. Napoleon 
I. był wystawiony na 49 Pocl° n5Jc^ zamachów a Lu­
dwik Filip na ośm. N ieskuteczność wszystkich zama­
chów stanu p o w in n ab y  być nauką dla demagogów a 
dla Francyi n ad z ie ją  że jej pomyślność nie zostanie 
przerwaną przez żadną demagogiczną zbrodnię.

Dziś w niedzielę, bulwary bliskie passażu opery, 
były zapełnione ludem i policya z trudnością mogła 
utrzymać na nich cyrkulacyą. Zbrodniczy zamach był 
jedynym przedmiotem rozmów. Fluktuacye małej giełdy 
były znaczne. Nigdy życie Napoleona III nie było tak 
drogiein dla Francyi jak  dzisiaj. W szyscy to czują 
mówią, i dla tego, można powiedzieć, zamach Włocha 
obrócił się na dobre dla dzisiejszej Francyi. Cesarstwo 
odbierają wizyty dygnitarzy i urzędników. Cały plac 
karuzelowy jest zapełniony pojazdami. U odźwiernych 
pałacu prywatni zapisują w księgach swe imiona.

Wczorajsze depesze przyniosły nam wiadomość, że 
Prusy myślą złączyć się z aliantami i podać Rosyi 
europejskie ultimatum. Wiadomość ta nie jest jeszcze 
ani pewną ani dość jasną  w swej osnowie, aby z niej 
można wyprowadzić możebne następstwa.

C. k. Ministeryum spraw  duchownych i ośw iece­
nia zamianowało b. zastępcę przy gimnazyum w  Są­
czu Michała Huczyńskiego rzeczyw istym  nauczycie­
lem przy tejże szkole.

Gazeta wiedeńska  donosi ze Lwowa 29go kwietnia:
W ypadki tyfusow e zdarzały  się ostatniemi czasy 

pojedynczo praw ie we w szystkich obwodach Galicyi, 
najw ięcej w Żółkiew skim , Przem yskim , także i 
w Lwowskim. Rozpow szechnienie choroby niejest 
zn a cz n e , i takowa nie pojawia się zbyt złośliw ie. 
W e Lwowie liczba wypadków tej choroby zmniejsza 
się. Ze strony w ładz starano się nietylko o odpowie­
dnią pieczołow itość około ch o rych , ale i o usunięcie 
pobudek je j szerzenia s ię , tudzież zapobieżenie ro z ­
postarcia się choroby przez zarażanie się. Przed 
kilku dniami nadeszła tu w iadom ość, jakoby w G ród­
ku bardzo złośliw y panow ał tyfus i proszono, o 
środki celem przeszkodzenia zarazie onego. Komis- 
sya w szakże w y słan a , znalazła w Gródku wczoraj 
jednego  tylko chorego na tyfus.

W ed łu g  drugiego sprawozdania z Krakowa z d. 
29 kw ietn ia , tyfus ukazał się dotychczas począ­
w szy od lutego w całym obrębie rządu krajow ego 
w  dwunaslu m iejscach, ale charakteru  bardzo ł a ­
godnego , i w pojedynczych tylko wypadkach był 
śmiertelny.

W ie d e ń  2 maja. Pogłoski k rąż ą , iż książę G or- 
czakow teraźn ie jszy  poseł rosyjski w W iedniu przy­
gotowania czyni do wyjazdu. W ieści te są w tej 
chwili zupełnie bezzasadne. Natom iast w ielkie p ra­
wdopodobieństwo tna za sobą inna w ieść , jakoby 
książę m iał pełnom ocnictw o do przedłożenia nowych 
ze strony sw ojego rządu p ropozycy j, w razie gdyby 
A ustrya zam ierzała w ysłać sw oje ultimatum do Pe­
te rsburga. W  ogóle cała dyplomacya nie w ierzy, 
aby Rosya dopuściła na zerw anie stosunków  z A u- 
stryą.

Inna w ieść krąży ta k ż e , że rząd francuski ro ze­
śle temi dniami do posłów  swoich za granicą okólny 
m em oryał w y lu s z c z a ją c y  powody, dla jakich konfe- 
reneye w iedeńskie zerwanem i zostały.

  j^a uczynione zapytanie pod względem  pocią­
gnięcia do podatków zbożowych kupców pruskich 
w A ustry i, o rzeczono, że handlarze pruscy przy­
b y w a ją cy  na targi austryackie li dla zakupna zboża 
i wywozu onego nie podlegają opłacie podatku za­
robkow ego, podobnież nie podlegają je j kupcy o -  
płacający już takiż podatek w Prusiech. Ci tylko 
kupcy zagraniczni, k tórzy prowadzą handel zbożem 
w samej A ustryi jako p rzem ysł, winni być pocią­
gnięci do podatku zarobkowego.

—  Nabożeństwo za ocalenie życia Cesarza Napo­
leona odprawionem  dziś było w kościele francuskim 
w W iedniu u S. Anny. Oprócz posła francuskiego i 
wszystkich członków  poselstwa znajdowali się na 
niem w szyscy bawiący tu Francuzi i znaczna częśe 
dyplomatów tudzież wyższych oficerów, a mianowi­
cie widziano lir. Buola, lorda W estm orelanda, hr. 
O’Sullivana, m arszałka N ugent, jen . bar. Hessa. Ce­
lebrow ał nuneyusz papieski kardynał Viale Prela.

—  W  końcu maja odbyć się ma w Rzymie zg ro ­
m adzenie kaw alerów  zakonu maltańskiego ,  n a  k tó re  
przybyw ają także kaw alerow ie z Austryi. Celem tego 
zebrania ma być przejrzenie statutów  tego zakonu 
rycerskiego i podniesienie go na nowo z n ieczyn- 
ności.

—  Podania zagranicznych dzienników, jakoby nie 
zadługo zaprowadzona być miała nowa ustaw a gmin 
na w całem  państw ie, zaprzeczoną je s t z o n  ego 
źródła jako przedw czesna. Jakkolw iek przysz o juz 
do regulacyi zasad na których ustaw a ta ma się o 
p ie rać , w szelako w yprow adzenie nowych przepisów 
z tych narad bedzie m ogło nastąpić dopiero po zu - 
pełnem  ukończeniu organizacyi administracyjnej w  ce ­
sarstw ie.

F r a n c y  a.
Dzienniki lrancuzkie podają następujące bliższe 

szczegó ły  o zamachu na życie Cesarza Napoleona 
Illgo :

W  dniu 28 kwietnia nieco po godzinie 5tej po 
południu przejeżdżał Cesarz, w ed ług  korespondencyi 
Ind6pendan.ee Belge konno przez aleję pól elizejskich 
w pobliżu Chateau des F leurs w  tow arzystw ie hr. 
Edgara Neya swego adjutanta, podpułkownika V a- 
labregue naczelnego koniuszego, gdy pewien dobrze 
ubrany m ężczyzna zbliżył się do J. C. Mości i w y­
strze lił doń z pistoletu. Cesarz ostrzeżony hukiem, 
który sp ło szy ł jeg o  konia, spostrzeg ł m ordercę i 
lekko odw rócił g łow ę, gdy drugi padł w ystrzał, 
gdyż zdaje się być pewnem, że zbrodzień dw ukro­
tnie strzelił. G otował już 3ci pistolet do strzału , 
ffdy pewien Korsykanin zw a n y  A le ssa n d r i, jad ący  
w  p o w o z ie  za  C esarzem  r z u c ił  s ię  na m o rd ercę  i 
w a lczą c  z nim , d o s ię g n ą !  g o  bronią , którą m ia ł przy  
sobie. Oba powalili się na ziemię i kapelusz mor­
dercy o kilka kroków odleciał, co dało powód po­
g łosce, że Cesarzowi spad ł kapelusz z głow y. Ce­
sarz spo jrza ł czy konia jeg o  s trza ł nie ranił, potem 
podniósł do góry kapelusz pozdrawiając tłum  i roz­
piął suknie, chcąc pokazać że nie je s t ranionym. 
P ierw sze jeg o  słow o było  do ks. Edgara N eya: 
„Jedź zaspokoić Eugenią.* Cesarzowa poprzedzała 
Cesarza do lasku bulońskiego w pojeździe, potem 
Cesarz dogoniwszy pojazd, je c h a ł stępo obok niej 
dalej.

Najżywsze oznaki przychylności zaprotestow ały 
przeciw  z b ro d n i, która się na szczęście nie udała. 
Robotnicy zajęci nie daleko stamtąd przy budowie 
domu odznaczyli się zapałem  sw ego w spółczucia. 
Jak  tylko się rozeszła  pogłoska o zamachu, mnó­
stwo panów i am azonek otoczyło Cesarza i Cesa­
rzow e, tw orząc ich eskortę  z powrotem. Cesarzowa 
nie m ogła przytłum ić w zruszenia sw ego i łez . Ce­
sarz z-nieopisanym  zapałem  i okrzykami przyjęty 
by ł przy w jeździe do Tuilleryów, rów nie jak  kiedy 
pow tórnie się okazał, a w ieczorem  w przejeździe

przez bulwary i przy  w stępie do teatru  Opery ko­
micznej.

Co do m ordercy, wiadomo iż zosta ł ujętym i na­
tychmiast do powozu w sadzonym ; ma być rodem 
z Faenzy (w e W łoszech ) nazwiskiem  Liverani i 
w śledztwie przeprow adzonem  z nim najprzód przez 
pana Pietri, potem przez p. Abatucci ośw iadczył, że 
jest szewcem z Rzymu, i że p rzysiąg ł w dniu, w k tó­
rym miasto to zajęte zostało przez armię prezyden­
ta Rzeczypospolitej zadać cios śm iertelny naczelni­
kowi rządu francuzkiego. M ów ią, że w chwili za­
machu m iał przy sobie dubeltow y pistolet, z k tó re­
go dał ognia, dwie krucice, sztylet i 100 franków 
w złocie. Paszport jego  b y ł sardynski, pistolet du­
beltowy z fabryki angielskiej, św ieży jego  kapelusz 
kupiony w Londynie, co naprow adza na dom ysł, że 
przybył z Anglii. Człowiek ten zdaje się mieć p rze­
szło lat 30. Miał na sobie paletot szary i jak  m ó­
wią, siedział przy stole w kawiarni gdy Cesarz 
przejeżdżał, skąd nagle się ze rw ał dla dopełnienia 
zam ierzonego czynu. Mówią także, że w chwili gdy 
został ujętym przyznał się, iż zam ierzał spełn ić in­
ne jeszcze tego rodzaju zbrodnie, lecz to je s t po­
głoska nieodłączna od tego rodzaju wypadków. Nie 
można jeszcze  wydać żadnego naw et prowizorycz 
nego sądu względem hipotezy jakoby zamach ten 
był w związku z rozgałęzionym  spiskiem, który 
miał wybuchnąć w niebytności Cesarza, a którego 
wykonanie dopełnić się miało w formie odrębnej 
zbrodni z powodu wiadomości o odroczeniu jego  
wyjazdu. Sprawiedliwość, - której zbrodzień wydaym 
został, będzie m ogła jedynie wyjaśnić te wnioski. 
W ielu tej nocy zostało are-ztow anych z wychodź 
ców przybyłych do Paryża. Inny W łoch jeszcze 
znajduje się pomiędzy ujętem i osobami.

Depesze rozesłane zostały bezzw łocznie do w szy­
stkich m onarchów przez ich am basadorów. Cesarz 
wracając z opery odebrał już od naczelników po­
selstw  odpowiedzi m onarchów, a mianowicie Cesa- 
sarza austryackiego i Króla pruskiego z wyrazem  
najczulszego w spółczucia. .

Constiutionnel w tym samym przedmiocie następne 
daje w yjaśnienia: o godz. 5tej min. lO tej po prawej 
stronie alei w pobliżu placu Baujon, prawie na rogu 
ulicy B alzac, widziano mężczyznę zbliżającego się 
z alei przeciw nej ku C esarzow i, trzym ał on rękę 
w bocznej w ew nętrznej kieszeni paletotu, jak  gdyby 
chciał z niej dobyć prośbę w celu podania je j N. 
Panu. Przyzw oicie był ubrany i liczyć m ógł lat 35. 
Twarz jeg o  miała typ w łosk i, i dowiedziano się 
w istocie, że do tego należy narodu. Człow iek ten 
uzbrojony w dubeltow y pistolet długości pistoletu ol- 
strow ego, w krótkich przestankach dwa razy z niego 
dał ognia. Pomiędzy pierwszym  i drugim strzałem  
Cesarz rzuc ił nań okiem pełnem  pogardy, i ruchem  
ręki p ozdraw iając i dając znak  u su n ięcia  się osobom 
które ku niemu rzuciły  się, aby się przekonać czy n ie - 
został trafionym, pojechał dalej za Cesarzową, któ­
rej pojazd w pewnej odległości znajdow ał się na 
przodzie. W śród tego ajent przyboczny Cesarza, 
posłyszaw szy huk s trz a łu , w yskoczył z powozu 
w kierunku zkąd padł w ystrzał, i dobywszy szty le­
tu który m iał przy sobie, rzuc ił się na m ordercę

Skrępowany, rzucony zosta ł do fiakra i odwiezio­
ny do prefektury  policyi. Przybywszy do strażnicy 
przy Palais de Justice, musiano się tam udać po 
kom presy bandaże i szarpie dla zaopatrzenia jego  
rany.

Miał przy sobie sto franków  w z ło c ie , pistolet du­
beltowy wielkiego kalibru, którego u ż y ł, a którego 
długości przypisać może należy, że obadwa razy 
chybił. Gdy aresztow ano m ordercę, Cesarz w orsza­
ku pieszych i konnych wydających okrzyk „niech ży­
je*  podjechał ku powozowi C esarzow ej, obok której 
konno, do Tuilleryów w krótce pow rócił w pośród 
tryumfalnego orszaku. Cesarz i Cesarzowa kazali o -  
świadczyć, że będą wieczorem  w teatrze , dokąd się 
w istocie N. Państwo udali. Na ulicy Rivoli, de la 
paix i na bulwarach tłum  cisnął się wpośród okrzy­
ków. Kilka domów oświetlono. Potrójne oklaski przy­
ję ły  Cesarza i Cesarzową przy wnijściu ich do sali. 
Cesarz usiadł w loży na miejscu, które zwykle zaj­
muje Cesarzowa. Odgłosy „niech żyje Cesarz* to­
w arzyszyły rów nież oddaleniu się N. Państwa z teatru.

—  Arcybiskup paryzki dowiedziawszy się o za ­
machu na Cesarza w sobotę w ieczór, napisał na­
tychmiast do proboszczów następny list okólny:

Księże proboszczu.
Okropny zamach wymierzonym został wczoraj w ie­

czorem przeciw  osobie Cesarza. Bóg odw rócił s trza ł 
m orderczy i zachow ał drogie życie dla Francyi. 
Pierwszym naszym obowiązkiem je s t b łogosław ić Go 
i składać Mu za to uroczyste dzięki. Nakazujemy 
za tem , aby dziś po nieszporach odśpiewanem było 
Te l)eu m  we w szystkich parafiach Paryża.

Przyjmij itd.

A n g l i a .
Ind&pendance Belge  pisze Igo  m aja:
Lord John Russell przybywszy w niedziele w ieczór 

z powrotem do Londynu z podróży swojej* do W ie­
dnia, dał wczoraj w Izbie niższej wyjaśnienia w zglę­
dem negocyacyj, w których b ra ł u d zia ł, a które 
niedoprow adziły do spokojnego porozum ienia się, 
jak iego  przez chwilę spodziewać się było można. 
Lecz zawiedli się c i, którzy się spodziewali, że im 
te wyjaśnienia rzucą św iatło zupełne na wszystko 
cokolwiek się na konferencyach działo i nai stotny 
stan negocyacyj, które ani nie są zerw ane ani się 
dalej nie toczą. Lord John Russell p rzed łoży ł atoli 
znany już historyczny przebieg negocyacyj, nie wy­
kry ł nowych faktów i zakończył tą prawdą nieza­
przeczoną, niemogąoą jednak  kwestyi wyświetlić, że 
przeciw propozycye rosyjskie zostały  odrzuconemi 
przez pełnom ocników m ocarstw  Zachodnich, gdyż 
ostatnie znalazły je  niewykonalnemi.

—  Times pisze 30go kwietnia.
Od jakże nieprzew idzianych wypadków zaw isły 

losy narodów? Przed tygodniem jeszcze Cesarz był 
gościem Anglii, a w zeszłą  sobotę targnęła się nań 
mordercza ręka we własnym jego* kraju.

Gdyby Cesarz Francuzów , zamiast być najw ier­
niejszym sprzym ierzeńcem  Anglii, był jej najzacięt­
szym nieprzyjacielem , bylibyśmy mu rów nie winszo­
wali, że uszedł skrytego ciosu podłego m ordercy. 
Oburzenie tern żywszem je s t bezw ątpienia, gdy ten

w chw ili, gdy drugi raz w ystrzelił i powalił go o którego życie było zagroźonem , dopiero co opuścił
ziemię. Zdaje się, że w szamotaniu się zranił m or­
dercę szty letem , zkąd urosła w ieść pomiędzy tłu ­
mem, że tenże chciał sobie życie odebrać. Zbrodzień 
nieiniał jednak szty letu , znaleziono atoli przy nim 
pistolet kilkorurny (rew olw er) którego niem iał cza­
su użyć. Otoczony przez sierżantów  miejskich k tó­
rzy ciekawych w pewnej odległości w strzym ali, od­
prowadzony został do strażnicy przy rogatce de 
1’EtoiIe. Tam został przetrząśniętym  zkąd dowie­
dziano się , że je s t W łochem . Jestto  Rzymianin 
nazwiskiem Liverani, który przeszed ł na prote­
stantyzm  w Londynie, dokąd się schronił w skut­
ku zajęcia Rzymu przez Francuzów. Miał on pod 
spodem suknie różniące się kolorem i formą od zw ierz­
chnich , ta k ż e  gdyby nie by ł natychmiast ujętym, ł a ­
two w innem ubraniu m ógłby zniknąć w tłum ie.

parcie i przyjęcie w gronie obywateli ożywionych pospo-
litem dobrem. , . „

Jeżeli k to s , za kotem rowarzystwa stojący, czuje 
potrzebę wskazania nowych drog, odsłonięcia nowych 
widoków, czyż nie służy mu prawo sformułowania 
wniosku swego na piśmie i przedłożenia go Towarzy­
stwu ? Radzimy dowcipnisiom, którzy humorysty . 
ogólnikami umieją 'ganić wszystko czego meznają do­
kładnie, by też chociaż raz, i bodąj w małych i łatwych 
rzeczach spróbowali talentu swego w postawieniu i sfor­
mułowaniu czegoś samemu, a pocieszamy się pewną 
nadzieją, że zyskalibyśmy w nich bardzo pobłażających 
krytyków na przyszłość.

Oskarżanie komitetów, J pism czasowych o złą dro­
gę obraną, lub nieczynnosc, je s t to zarzut, który na 
powrót pada na całe T o w a r z y s tw o  i na tych wszystkich 
w kraju, którzyby go zdolnościami swemi, radami i pa- 
tryotyzmem wesprzeć mogli.

Komitety i redakeye pism wypada uważać za to, 
czem są rzeczywiście: za b ió ra , za pewną liczbę urzę­
dników zajętych o tyle i w tym kierunku pracujących, 
jak daleko je  mandat Towarzystwa obowięzme, a o ile 
statuta dozwaląją.

Są zarzuty, któreby można zrobić naszym stowa­
rzyszeniom, ale te byłyby zupełnie innego rodzaju. 
W stowarzyszeniach naszych idąc śladem i wzorem za­
granicy, obmyślamy tylko korzyści materyalne i po naj­
większej części na czystym rachunku oparte. Prawdy 
wszakże społeczne i towarzyskie nie są czysto mate-

nv Widzimy ludzi dobrze gospodarzących i zatyłych, byt i dostatki nie są w narodach skutkiem usiłowań 
‘.7- . !  . . .  r  . . . .  , t_ .. „olorvfllnvch. ale skutkiem

dostatki
dfa których''wsśTy^kie^^rawdy moralnei obowiązki czy- materyalnych, ale skutkiem organizacyi moralnego życia 
sto ludzkie są zupełnie obce, przeciwnie je s t to  nawet ludności wnyskiej. Wypada, żeby Towarzystwa gospo- 
tak pospolitem zjawiskiem, że materyalistą nazywamy darcze umiały zając i powołać do koła swego ducho- 
u nas człowieka ugrzęzłego w fizycznym cynizmie, a v- nych 1 nauczycieli wiejskich, jako też ludzi, którzy 
najlepsi nawet ludzie uchyląją się u nas od u d z i a ł u  stykają się wprost z ludem, albo z niższemi warstwa- 
w usiłowaniach i poprawach materyalnych, bo nie w idzą ' mi społeczeństwa i znają dokładnie ich stan i potrzeby, 
w nich zapewnionej moralnej strony człowieka; bo nie j Sekcya humanitarno-rolnicza miałaby wielkie zadanie 
widzą w nich reprezentowanych wyobrażeń wyższych j wypracowaniem planu szkółek wiąjskich nie takich, któ- 
dążności społecznych. ' i re są tylko przygotowaniem do szkół wyższych, lecz

Jak człowiek ma dwie strony, dwa oblicza, dwie po- takich, któreby sposobiły ludność wiejską do pracy i jej
i  -  L ™ ~    • t. '  r . / M u r n ł f l n i f l  a  ___________________________________ • I ntrzeby, podobnież ma je  gospodarstwo i społeczeństwo.

Specjalność jest potrzebą dzisiejszego społeczeństwa, 
ale jednostronność jest błędem w każdym czasie i mięj- 
scu. Przez wyłączenie z koła usiłowań swoich, moral­
nych i czysto humanitarnych dążności pozbawiły się To­
warzystwa gospodarcze nąjdzielniejszych sił społecznych. 
Koncesja jednej strony dla drugiej byłaby najwyższą 
korzyścią dla pospolitego dobra. Bo jeżeli jednych za­
pala chęć nabytku i materyalnych korzyści, drugich grze­
je  miłość pospolitego dobra i korzyści moralnych.

Jeżeli gdzie, to u nas je s t praw dą, że materyalnej 
strony gospodarstwa niewolno jest bezkarnie odrywać 
od moralnych korzyści społeczeństwa.

Towarzystwom naszym tedy brak, według ludzi zna­
jących kraj i historyą, humanitarnej strony, czyli mó- 
wiąc językiem zrozumialszym humanitarno-rolniczój 
sekcyi.

Nie z materyalnemi poprawkami, ale z ożywieniem
ryalnej natury, ale \ owszem w ostatecznych rezultatach 1 moralnych pobudek w spółeczenstwie, znajdzie się le- 
swoich raczej czysto moralnego znaczenia i pożytku. ! karstwo dla gospodarzy wiejskich i rolniczej ludności.

Bydle można utuczyć na wagę i m iarę, ale cyfry bu-i Robotnika nieprzysporzy prawo ani rozporządzenie 
dżetu gospodarskiego nie zawsze przynąjmniąj świad- wydane, ale zajęcie się moralnością wiejskiego ludu, od 
czą o pomyślnym stanie moralności gospodarstwa i gmi- {której zacząć należy gospodarstwo krąjowe, bo dobry

pow ołania, a daw ały jej ośw iecen ie, jakiego potrzebuje 
człow iek żyjący w  K ościele, a mający obow iązki w zg lę­
dem sieb ie , bliźnich i społeczeństw a. R ozszerzenie  
pszczelnictwa,. sadow nictw a, morw i jedw abnictw a, upra­
wa lnu i przędziwa przypadałyby także daleko w ła śc i­
wiej w  zakres tej sekcyi; bo te rodzaje gospodarstw a  
są  humanitarnęj natury, i kto nie uczy siebie lub dru­
g ich , nie szczep i, nie k rzew i, nie s ie je , nie przędzie, 
ten nieodżywi moralnych pobudek w  spółeczenstw ie, 
bez których gospodarstw o dźw ignąć się  nie in o z e , a 
człow iek nie m oże pozostać na roli. Pow tarzam y raz 
je szcze , rolnictwo je s t  humanitarną insty tu cyą , jak m ał­
żeństw o i rodzina. Jeżeli T ow a rzy stw a  rolnicze zwra- 
cąją całą uw agę sw oją  tylko na materyalną stronę rol­
nictwa, przeczą sw em u w yższem u pochodzeniu i nieo 
sięgną nigdy korzyści pow szechnej. J?.

Wiadomości literackie.
Od sześciu lat wychodzi w Chełmnie w Prusach za­

chodnich, czasopismo Nadwiślanin  i bywa dwa razy 
na tydzień wydawane podredakcyą i nakładem p. Gól-

nasze prog i, dopiero co w sta ł od naszego stołu. 
Tydzień w łaśnie dobiega jak  Cesarz by ł pomiędzy 
nami, dumny z naszego przyjęcia, a dumniejszy j e ­
szcze z pełnój wdzięków małżonki sw o je j, która 
obok niego przejeżdżała przez ulice Londynu, p ro - 
mieniące ośw ietleniem , przyozdobione w chorągw ie 
pełne tłum u w itającego okrzykami radości wspania­
łego  monarchę.

Obraz ów pozostanie d ługo w pamięci tych któ— 
rzy go widzieli, a jednakże w głębi tego uroczego 
widoku ważniejsza od w szystkiego, co podpadło pod 
oko, ukryw ała się okoliczność. Obadwa kraje od- 
dawna dążyły ku przym ierzu z sobą. W spólne in te - 
resa, wspólna łącznia cywilizacyi uczuwać się daw a­
ły . Z obu stron ciaśniny zaczęliśm y pojm ow ać, że 
sześć wieków wojny przeszły  bez najmniejszej dla

kowskiego. Dzieli się ono na przegląd polityczny, wia­
domości krajowe, Feleton i wiadomości handlowe. —  
W pierwszych latach istnienia swego, było to pismo o 
wiele obszerniejsze; dzisiaj z a ś , ponieważ kolumny 
jego znacznie uszczuplone, ograniczać się musi w prze­
glądzie na krótkiem zebraniu najważniejszych a potwier­
dzonych wiadomości politycznych. Lubo więc nie poda­
je i nierozbiera szczegółowo żadnych kwestyj polity­
cznych, jednakowoż jest Nadwiślanin, przy dość umiar­
kowanej cenie, zawsze użytecznym dla osób nie mają- 
cych ochoty lub czasu na przeczytanie obszerniąjszych 
dzienników. W Feletonie umieszcza Redakcya nąjczę- 
ściąj opisy rzeczy krajowych i artykuły naukowe, cza­
sem też poezye. Nadwiślanin obecnie, o ile wiem, je- 
dynem jest czasopismem wychodzącem w języku pol­
skim w obudwóch prowincyach pruskich. Wydawanie 
zatem tego małego pisma ma zawsze wielką, miano­
wicie dla literatury naszej w Prusach zachodnich, wa­
żność moralną. Ze względu tedy na t0 nioralne zna; 
czenie Nadwiślanina  niechąj mi wolno będzie zwrócić 
na niego uwagę ogólną; byłaby bowiem nieodżałowana 
szkoda, żeby przez obojętność tak pożyteczne w języ­
ku naszym pisemko u p a ść  miało, tern bardziej że to 
jedyne ognisko w którem się skupjąją sjjy literackie 
prowincyi Prus zachodnich. Na równą uwagę i z tychże 
samych względów zasługuje Gwiazdka Cieszyńska, 
która z taką' wytrwałością utrzymuje i stara się o co­
raz lepsze artykuły. Zapewne że wymagania klas na­
szych oświeconych są większe i wymyślniejsze, lecz tu 
pamiętać trzeba, że pisemka te mąją na celu stosować 
się do oświecenia potrzeb ludu, daleko prostszych i o - 
graniczeńszych niż nasze. Br.

— —
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^ (lnej strony korzyści. Historya niezaprzeczonemi 
jI emi dowodami przekonywa o tem oba kraje. Oba- 
" a rządy odgadły nową potrzebę czasu. Dyploma- 

I / a przeszła z obojętności do serdeczności, a z ser- 
I eRzności do zaufania. W całej historyi politycznych 

v zyniierzy, nie znajdujemy nic godniejszego po- 
j 2lvvu nad przymierze między dworem Saint-James 

^illeryjskim. Od początku aź do końca nie było 
;"* skrytości, ani zboczeń, ani ukrytej myśli. Słusznie 
. 8t hołd ten prawdy oddać Cesarzowi Napoleonowi 
) iego rządom. Jednego jeszcze brakowało, to jest 
h i  te n , któremu opatrzność powierzyła losy ludów 
, raneyi, stał się przedmiotem osobistej przychylno- 
Sl'i Anglików i ich królowej. Wstąpienie jego natron 
,°audzało obawę i pewne podejrzenia. Tradycye jego 
1,r*ienia mogły uzbroić sympalye Francuzów w jego 
sPrawie, lecz po tej stronie ciaśniny imie to miało 
r°2głos trąby wojennej, wzywającej do broni. Poco 

, '''Padać w błędy przeszłości? Lękaliśmy sięjeniuszu 
, Z'vycięztw a znaleźliśmy pokój. Wytężając instynkto­

wa rękę dla odparcia ciosu, spotkaliśmy się z se r- 
ae<'znym przyjaciela uściskiem.

S ta ło  się to , gdy nam dał przekonywające do­
wody prawdziwej swej polityki i swego charakteru, 
gdy armia i marynarka francuzka połączyła się z na- 
®zą. gdy żołnierze obu narodów na niejednem polu 
bitwy przelali krew obok siebie, gdy wrzawliwe 
»hura“ żuawów obiło się o uszy naszych gwardyj
biosąc im wieść pomocy w pamiętny i posępny po-
r#nek Inkermanu, gdy kohorty angielskie i francu­
z ie  wspólnie rzuciły gromy na bastyony Sebasto- 
P°lskie, gdy wreszcie Cesarz Napoleon przybył do 
!*as w gościnę. Musielibyśmy być ludźmi bez uczuć 
1 bez zdolności do najprostszych wrażeń, gdyby wi- 
,)(>k tego monarchy niebył nas wzruszył i niepozo- 
stał w naszej pamięci.

Pomiędzy milionem ludzi zapełniających ulice, gdy 
Cesarz jechał w odwiedziny do pierwszego urzę- 
b'dka londyńskiego City, wielu miało wyryte na 
*"’arzy ślady świeżych cierpień. Byli pomiędzy nimi 
Rektorzy, co drżeli o życie przyjaciół swych lub 

I Pewnych, albo opłakiwali stratę drogich sobie osób 
I "a polu honoru, gdzie nas żołnierz francuzki tak
| Wspaniałomyślnie wspierał.. Monarcha, który te pe ł-

ni! zapału okrzyki wywołał, zaszczepił politykę 
z której zbieramy owoce—i któż jeszcze twierdzić 
się ośmieli, źe naród angielski niepowinien gorąco 
bkochać tego człowieka i ten naród, który on przed­
stawia. Przyjęcie jego u nas dowiodło tej miłości, 
^zecby nawet można, że to przyjęcie dowodzące 
śl'isłego związku między panującymi i ludami, na- 
H n ę ło  zbrodniczą myślą mordercę. Działa rosyj­
skie‘ i straszne zastępy Cara niemogły zwichnąć 
Przymierza mocarstw zachodnich, i.siłowania pełno­
mocników wiedeńskich zbliżyły Francuzów i Angli- 

1 abw, jedna więc tylko pozostała broń: nóż lub skry- 
, l°bójczy pistolet.

Niewiadomo, czy co morderca względem swoich 
Zf)niiarów lub współwinowajców w ykrył, lecz zadzi- 
"bojącą je6t rzeczą, źe ten zamach tak rychło na­
stąpił po widzeniu się Cesarza z Królową, po przy­
jęciu tak serdeczi.em Napoleona Illgo w Anglii. Je ­
żeli w  tym oburzającym wypadku może co Anglika 
Pocieszać, to tylko to, źe ten zdradziecki strzał nie 
Padł na ziemi angielskiej. Napróźnobyśmy protesto­
w al i ,  napróino wściekłość ludu byłaby mordercę 
rozszarpała w kaw ałki, niktby niebył uwierzył 
"  szczerość naszych protestacyj, w rzeczywistość 
baszego oburzenia. A jednak 30-milionowa straż 
A n g lik ó w  czyż mogłaby Cesarza była uchronić przed 
Wystrzałem z pistoletu z okna? Nie angielski to za­
pewne palec poruszył królobójczy cyngiel pistoletu, 
lecz, by nas to nieusprawiedliwiło. Wszystko po- 
Sz<f„ dobrze w Londynie, a nawet rzec możemy 

! poszło dobrze i w Paryżu, gdyż morderca uchybił 
Celu Okropna jest myśl na następstwa, jakieby ta 
zbrodnia pociągnęła za sobą. Rzadko w historyi na­
rodów tak w i e l e  kiedykolwiek zawisło od życia je ­
dnego człowieka, jak dzisiaj od życia Cesarza Na­
poleona. . . . ,

Pisarze i mówcy pisali i mówili od pół w*eku o 
bliskiej walce pomiędzy zachodem i wschodem. IV a- 
•by zatem tę walkę. Rozstrzygnięcie jej zdane jes 
ba teraźniejsze plemię. Pomyślność zachodu zależy 
°d ścisłego i serdecznego przymierza Anglii z r  raii- 
cyą. Nietylko przez miłość Cesarza Napoleona, lecz 
Przez miłość świata, pragniemy aby życie jego jak 
bajdłużej zachowanem było.

R o s s y a.
Gazeta Kotońska zamieszcza następujący list z Pe­

tersburga z 20go kwietnia. „W skutku przybyłych 
ln depeszy wezwanym został do Cesarza hr. Nes­
selrode kanclerz państwa. Później zawezwani zostali 
’binister wojny, minister sprawiedliwości i prezes 
r^dy państwa. Po oddaleniu się tychże przywołano 
jenerała komenderującego w Petersburgu i wielu 
jenerałów przybyłych tu z różnych stron cesarstwa 
deszcze tegoż samego wieczora telegrafowano do 
Południowej Rosyi jakieś rozkazy; powszechnie u - 
trzymują, iż rozkazem tym polecono księciu Gor- 
cZakowowi użycie wszystkich sił i środków, aby 
znieść obleźenie Sebastopola.

Departament inżynierski ogłosił licytacyą na do­
stawy wielkiej ilości materyłów budowlanych do 
twierdz Kijowa i Bobrujska; dostawy te mają się 
Zi)cząć od 4go maja. Jak tylko żegluga się ° t"° rz y  
rozkazano dostarczyć z okręgu bałtyckiego 2U,UUO 
sztuk belek do Kronsztadtu, 7,000 do Petersburga, 
d.OOO do Iszory.

C e sa rz  odbywa często przeglądy pułków wycią- 
p jących  w pole. Dzisiaj huk dział ogłosił Peters- 
burgowi, iż Newa zniosła lody. Dawniej był to ra­
dosny wypadek dla stolicy gdyż zapowiadał rozpo- 
Częcie żeglugi. Od czasu jednak jak blokada zn iw e-

C55AS z Soboty

czyła tę nadzieję, wypadek ten stracił swoją wa­
żność.

— Inwalid R u sk i  podaje rozkaz cesarski, aby 
prócz pensyi należących się ciężko ranionym i ro­
dzinom poległych, wydawać żonom i dzieciom po­
ległych lub ciężko raniony, h oficerów jako jedno­
razowe wsparcie, roczny żołd ich mężów i ojców.
I — Cesarz odbył 19g > kwietnia przegląd 4go 

wzorowego pułku karabinierów wychodzącego z sto­
licy ku prowineyom nadbałtyckim. Dla wzmocnienia 
armii wprowincyach tych będącej poszły znów zna­
czne oddziały wojsk: 4 i 5 bataliony strzeleckiego 
pułku gwardyi przybocznej, nowo utworzony pułk 
jazdy z dziewiątych szwadronów wszystkich pułków 
7ej lekkiej dywizyi jazdy; oddział rezerw gwardyi, 
baterya lekka piesza itd. Cesarz odbywa zawsze 
przeglądy oddziałów wychodzących, nagradza ofice-. 
rów i rozkazuje dać każdemu żołnierzowi po 1 ru b li/

— Rozkazem cesarskim mianowany został radzća 
tajny Donaurów towarzyszem kontrolera państwa; 
a w miejsce jego mianowano gubernatorem cywil­
nym czernichowskim rzeczywistego radcę Annen- 
kowa.

— Wiadomości nadeszłe z wybrzeży morza Ka­
spijskiego mówią, o okropnej burzy, która w końcu 
przeszłego miesiąca zrządziła nadzwyczajne szkody 
na tern morzu i jego wybrzeżach. Nie tylko wiele 
okrętów rozbiło się i zatonęło, lecz nadto wyspy i 
nadbrzeżne miasta spustoszonemi zostały. Część 
wysp Aszurode zalały bałwany; miasto Astrabad 
bardzo ucierpiało. Na wybrzeżach mieszkający Tru- 
chmeńcy nie tylko utracili swoje łodzie i statki, lecz 
wielu zginęło w falach. Ńa wschodnim jedynie 
brzegu morza 31 statków zatonęło.

Kraje Czarnomorskie.
Z krymskiego teatru wojny nie nadeszły ani de­

pesze o świeżych wypadkach, ani urzędowe raporty
0 dawniejszych. Żadne zdarzenie nie zmieniło po­
łożenia rzeczy wczoraj przez nas skreślonego: sprzy­
mierzeni zawiesili zaczepne działania, Rosyanie 
przygotowują się do ich rozpoczęcia Obu stronom 
walczącym przybywają posiłki; wojsko piemontskie| 
które wsiadło w Genui na okręty, ma płynąć wprost 
do Bałakławy; pierwszy oddział gwardyi cesarskiej 
francuzkiej przybył już do Konstantynopola. Rosya­
nie ściągnęli podobno do Krymu w ciągu kwietnia 
50,000 świeżego wojska z południowej Rosyi; przy­
były na półwysep: część korpusu dragońskiego pod 
jenerałem  Szabelskiin, część korpusu 2go pieszego, 
nakoniec 4ta i 5ta brygady rezerwowe z wielkiego 
korpusu rezerwowego Czeodajewa.

— M ilitar-Ztg  zawiera list z Symferopola dono­
szący, iż ks. Gorczakow dał rozkaz czterem dywi- 
zyom piechoty Engelharta, Zabokrzyckiego,- Popowa
1 Moliera obozującym nad Belbekiem, wyruszenia 
z obozu i zajęcia stanowisk na wzgórzach nad Czar­
ną, szczególniej w wyższej części tej doliny. Kor­
pus jenerała Liprandego złożony z l ł e j i l 2 e j  dywi­
zyi, posunął się więcej na wschód i stanął na wzgó­
rzach oddzielających Bałakławę od doliny Bajdar. 
Takie jest położenie rzeczy, iż ogólny  atak Rosyan 
na pozycyą sprzymierzonych jest nieuchronny. Sprzy­
mierzeni są na to przygotowani. Na krańcu ich pra­
wego skrzydła naprzeciw korpusu Liprandego stoją 
wojska tureckie, które tenże sam Liprandi miał 
przed sobą gd^ w roku przeszłym chciał zdobyć 
Kalafat. Anglicy oczekują posiłków mających przy­
być z Bosforu w liczbie 10,000 piechoty i 4000 
jazdy, prócz tego przypłynąć ma 12,000 Piemont- 
czyków. Inźynierya sprzymierzonych mając pod roz­
kazami 12,000 ludzi, pracuje nad wzniesieniem 4ej 
paralleli; po dziesięciu dniach robót spodziewają się, 
źe działa staną już na bateryach nowej paralleli. 
Z składów Bałakławy i Kamieszu przewożą kule, 
bomby i armaty na wyżynę do bateryj oblęźniczych.

W edług drugiego listu z Symferopola w tejże M i- 
litar Z tg  zamieszczonego, jenerał Annenkow, da­
wniej gubernator Odessy, dzisiaj naczelny intendent 
armii w Krymie, rozwija wielką czynność. Dowóz 
żywności dla wojska, furażu dla koni i amunicyi, 
odbywa się za nadejściem lepszej pory roku jak naj­
regularniej. Jenerał Annenkow zakupił w Bessara- 
bii i w gubernii Jekaterynosławskłej 80,000 wołó v, 
które peryodycznie stadami po 4000 sztuk przecho­
dzą Perekop. Armia jest dzisiaj obficie zaopatrzona 
we wszystkie potrzeby.

L a  Pr&sse d Orient zamieszcza następujący 
rozkaz dzienny, wydany przez jenerała Canroberta 
13go kwietnia:

Wczoraj bomba nieprzyjacielska wpadła w skład
II  ej bateryi, gdzie znajdowało się mnóstwo grana­
tów. Ogień już wybuchł i wielkie nieszczęście gro­
ziło, gdy majtek Cogniet skoczył śmiało do maga­
zynu, zaczął wyrzucać granaty, a następnie stłumił 
ogień z pomocą kadeta morskiego de Leusse i kilku 
odważnych ludzi. Ogłaszam całej armii ten czyn 
nieustraszonej odwagi i poświęcenia się majtka Co­
gniet i kadeta morskiego de Leusse, i w imieniu 
Cesarza ozdabiam ich krzyżami legii honorowej.

Canrobert.
— W Autogr. Kor. czytamy: Dalsze wiadomości 

dostaliśmy z Bałakławy z 28go kwietnia. Tego dnia 
trw ał jeszcze ogień nieprzerwanie do samego wie­
czora, a wtedy dopiero dowódzcy bateryj otrzymali 
nakaz zaniechania dalszych strzałów i nierozpoczy- 
nania ich nazajutrz chyba za szczególnym rozkazem. 
Ogień zatóm trw ał prawie nieprzerwanie przez całe 
dni 20. (Podanie to niezgadza się z doniesieniami 
wiarogodnemi mówiacemi, źe ogień artyleryi sprzy­
mierzonej ustał ju ź 2 3 g o . P ■ P- Czasu.). W ciągu 
tych dni, według przybliżonego obrachunku wyrzu­
cono w ogóle około 200,000 pocisków, jako to: 
bomb, granatów , rakiet i kul pełnych, wartość tych 
pocisków wyniesie zapewne około 1 Va nailiona złr.
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Żelaza nie braknie teraz pewnie w Sebastopolu. 
Książę Gorczaków dowodził temi dniami osobiście 
w Sebastopolu. Jak się zdaje było uchwalone na 
radzie wojennej w obozie sprzymierzonych przed 
rozpoczęciem bombardowania, nie dłużej je prowa­
dzić nad dni 20, a książę Gorczaków musiał był o 
tem skrycie się dowiedzieć; gdyż wypada sobie 
przypomnieć, iż w jednym z doniesień otrzymanych 
z obozu rosyjskiego stało, że wódz rosyjski pocie­
szał swoje wojsko mówiąc, źe po 20 dniach wszy­
stko się skończy.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków 4 maja. Dnia wczorajszego przybył do mia­

sta naszego JE . jenerał jazdy hr. Schlik i stanął w ho­
telu Drezdeńskim.

—  Donoszą, nam z wiarogodnego źródła, ża w Tatrach 
tak wielki śnieg spadł na dniu tym  maja, i ż troje ludzi 
udających się do kopalni żelaza w państwie Zakopańskiórn, 
obsuniętym z góry śniegiem zasypanych zostało, z których 
dwoje wydobyć się jeszcze potrafiło, jedno zaś życie po­
stradało.

—  Kirclil. A nz. f .  K aih. opowiada następujące zda­
rzanie w Stambule: T u gdzie małych łotrów wieszają, 
a dużych puszczają, schwytano jakiegoś ubogiego turka 
na jakiemś przekroczeniu, osądzono i skazipo na śmierć. 
Siedział on w więzieniu i narzekał, ale nfc nie pomogło. 
Ośmioro jego dzieci płakało także, a płacz ich doszedł 
uszu Sióstr miłosierdzia w szpitalu francuskim. I  to wła­
śnie pomogło. Ulitowały się nad nim, radziły i radziły 
co począć, i uradziły wreszcie, żeby iść do Sułtana. 
Zebrały się dwie siostry i idą do pałacu sułtańskiego. 
Dziwiono się, co zakonnice francuskie mają za prośbę do 
sułtana, nie chciano długo wyjednać im posłuchania, ale 
wytrwałość ich przemogła. Wpuszczono je  wreszcie. Ab­
dul Medżyd chociaż turek, człowiek wykształcony i z eu- 
ropejskiemi zwyczajami obeznany, przyjął Siostry uprzej­
mie, a kiedy opowiedziały co je  sprowadza, rzekł im: 
„czyż można świętój żarliwości odmówić, która sercom 
waszym takie myśli nasuwa? Piękną jest ta religia, która 
was o św. niewiasty, pobudza do takich poświęceń jak  wa­
sze. “ I  dał im oficera, coby je  zaprowadził do więzienia, 
aby zwróciły dzieciom tego, którego ocaliły. A kiedy 
Siostry wzruszone dziękowały, rzekł im Sułtan: „Nie za­
pominajcie drogi do tego pałacu; tylko się nie lękajcie, 
ile razy tylko prosić mię o co micie, wszystkie drzwi 
będą stały otworem wam aniołom miłosierdzia."

—  Jeszcze 1 9go kwietnia jeżdżono na sherach szto- 
■colroskich (cieśniny między wyspami) w izam i po lodzie 
z miasta W axholm do Lódingóland.

—  Jeden z korespondentów Gazety p o w sz .  Augsb. 
pisze o niezmiernym postępie zbytków w Paryżu: „P rze­
pych w jakim Paryż coraz bardzió! tonie, zaślepić może 
łatwo i otuman'ć, ale przyglądając mu się zimno, pytać 
przychodzi: jak  się to skoń zy? Choroba zbytków wdarła 
się. już do niższych warstw społeczeństwa, a zwykły ma­
jątek mieszczanina nie wystarcza na zaspokojenie tych 
tak nazwanych potrzeb. Mahonie były dumą gospodyni 
tawniój, dziś i palisander nadto podły, salon musi być 
zastawiony meblami z drzewa różanego i to z wykłada­
niem. Matki nasze pyszniły się w jedwabiach, dziś lada 
pokojówka chodzi w jedwsbnój sukni, więc trzeba koro­
nek brukselskich lub szantilskich; suknia niżćj 6 , 0 0 0  fr. 
t i  bagatela. Kto nie łyka ostryg z winem reńskiem na 
-12 fr., a przy desserze przynajmnićj wino konstancyjskie 
nie stoi na s to le , tenby się wstydził przed swoimi 
gośćmi. Przytóm najprostsze artykuły żywności poszły 
w górę więcćj niż o pół ceny, a dochody i zarobek po­
zostały te same.

K o n c e r t .  Płynność, miarowość i okrągłość tonów, 
pewność i czystość g ry , lekkie i pełne wdzięku dotknięcie: 
oto przymioty odznaczające muzykalny talent panny Ja ­
dwigi Brzowskićj. Brak męzkiój mocy i energii uderzenia, 
wynagradza wirtuozka kobiecą delikatnością dotknięcia; 
a niedostatek namiętności, zapału i siły uczucia w grze, 
zastępuje łagodną jego słodyczą i wybornóm cieniowaniem 
tonów. Zalety te i właściwości jój gry najwidoczniej uka­
zały się w wykonaniu pierwszój części septetu Hummla 
z D  mol, którym rozpoczęła swój koncert. Chociaż sześć 
towarzyszących fortepianowi instrumentów, a szczególniój 
róg i skrzypce, w widocznój chęci popisywania się, głu­
szyły niekiedy dźwięk f rtepianu silnemi a nie zawsze 
czystemi i zgodnemi tony — jednak w utworze tym kla­
sycznym, miarowym i odpowiednim talentowi wirtuozki, 
najlepiej ocenić go mogli słuchacze. Pełna rozmaitości 
romantyczna fan tazya  Thalberga, rozsnuta z motywów, 
Lunatyczki, powszechnie się podobała. Sławny marsz 
pogrzebowy Chopina, którym wprowadza nas mistrz 
w świat smętności, tęsknoty a razem nadziei przepełnia­
jących jeg 0 Serce, wykonała panna Brzowska z właściwą 
swój grze wytwornością i delikatnem cieniowaniem uczucia 
i tonów. Powiemy jednak otwarcie, iż niesłyszeliśmy ża­
dnego wirtuoza, i rócz samego ich twórcy, coby te  cudne 
utwory oddał z odpowiedniem czuciem. Silniejsze wraże­
nie, niż wielki walc Kąckiego, wielki nie twórczością i 
melodyą, ]ecz trudnością, a biegle przez artystkę wyko­
nany, uczyniły śliczne Kujawiaki Kąckiego z wdziękiem, 
wielką lekkością i potoczyst ścią odegrane.—  Słyszeliśmy, 
że na początku przyszłego tygodnia panna B r z o w s k a  za 
myślą dać drugi koncert; radziemy jój, aby wówczas po­
starała się o lepsze i głośniejsze fortepiano, gdyż przy 
wczorajszym wiele jój gra traciła,

hut’s  papierów  publicznych i pieniędzy.
L  ie d e a ,  Kursa telegraficzne x dnia 4go m aja: —  

Jetaliki 5-prccen. 7 8 1 */, s . —  M e ta lik i  4 '/.-procen, 69. 
i et alibi 4 .proc. 6 3 1/^ .—  4-pr. * 1852 r. 92. - 2

—  1-pr. 1 9 V4 * °i%Sn' —  1 1880 r ' 2 50 , 8 0 S .— 
Vugsburg 12 7a/4.—  Londyn 12 kr. 2 7 . —  Paryż 14 8 7 2. 
Wcye Bankowe 9 74 Akcye kol. żel. półn —  Per- 
lyn. -----------Pożyczka « r. 1851 lit. A---------- , B —
Ost-Donau-Dampfsob. —

N u ra  k r a k o w s k i  4 maja. Banko. ans. śąd. 89V»

3

płacą 8 8 5/6. —  Pruski kurant żąd. 113 płacą 112 */6. 
Ruble sr. nowa żąd. 104*/2 płacą 1 0 3 * /^ —  Cwancygiery 
rowe ż. 114 j/j płacą 5 18 /a . — Cwancyg, stare śąd. 115 
Płacą 1 1 4 . Irnper. żąd. 3 6, płacą S 5 l/ a . —  Dukaty austr 
hel. żąd. 21 płacą 2 0 */„. —  2 0-franki i .  3 5 3/ .  p ł. 3 5 1,' 
Listy za«t p„l. żąd. 101 */, p l« 4  101. _  Listy z a s t gal. 
i$d. 9 4 / 4 93 Y3 Obligi Indcmn. i .  7 2 %  pł. 7 2 .

Ka?* Iw o  W ili i dnia Igo maja. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 48. —  Dukat ces. 5 złr. 52 kr, —  Półim peryał ros 
1 0 złr. 8 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 7 kr T alar pru­
ski 1 złr. 53 kr. Polski kurant i pięciozłotówka i *łr. 
2 5 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie k red i- 
tiw y m : Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. —  
kr. —  ra. k. — Sprzed*! 100 po zły. —  kr. —  —  
Daw ł  za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u n s  TB te d e f ts S d  i  dnia 2go maja M etaliki 7 8 '/4. 
Nawa pożyczką 68 */4. —  Akcye Banka wiedeńs. 965. 
Akcye kolei Żelazn, półn. 184.  —  Agio od słota 3 1 .—  
od srobrr. 2 8 , —  Oblig. uwdn. grunt 7 2Va Poły.  
c ko ostatnia narodowa 8 3 5/g-

UP« z dnia 3go maja. Banknoty
idstr. 81 /fl i  —  Bank. polsk. 90*/4 ź —  Listy zast. 
polsk. dawne 9 0*/4 d. now. 90 d. —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 100 dają. __ dto 3 7  p ^ .  92 ią d  — ttolój 
Kralów, górn S tląrka 82 d

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  2 maja rano. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu nic niezaszJo ważnego, prócz donie­
sienia o depeszy lorda Raglana z Bafaklawy z po­
niedziałku 30 kwietnia, iż Rosyanie stoją miedzy 
Belbekiem i Makenzie i wzmocnieni zostali dwoma 
dywizyami.

P e t e r s b u r g  Igo maja. Książę Gorczakow do­
nosi z Sebastopola, iż od 24go do 27go wieczór nic 
uiezaszlo godnego uwagi. Ogień nieprzyjacielski był 
umiarkowany, a przekopy jego  posuwały się zwol­
na. W odległości 100 sążni przed bastyonem Ner 4 
wznieśliśmy szereg loźamentów i tym sposobem u - 
tworzyliśmy dla siebie ciągły przekop.

Korespondent nasz berliński donosi n am .p od  d. 
3 b. m. iż w  dniu tym sejm pruski zo sta ł zamknięty
0 godz. 3ej po południu przez ministra prezydenta, 
który oświadczył, iż dotąd pokój nie jest zapewnio­
ny. Gazeta Krzyżowa  przyniosła nam całą tę mo­
wę; treść jej jest ta , iż minister przyznawał Izbom 
zaufanie, z jakiem kredyt zeszłoroczny na nadzwy­
czajne wydatki wojenne na ten rok przeciągnięty  
/.ostał. O szczędności w  adininislracyi będą o tyle 
zaprow adzone, o ile  się  to da pogodzić z obowiąz­
kiem rządu utrzymywania potrzebnych wojsk w 'g o ­
towości , aby w trudnych politycznych zawikłaniach. 
które jeszcze nie zostały spokojnie załatw ione, go­
dność i niepodległość Prus tudzież stanowisko ich 
jako mocarstwa pierwszego rzędu utrzymać wszę­
dzie z całą mocą.

W edług Gazety Kolońskiij, celem podróży lorda 
Redcliffe do Krymu, miało być wysłuchanie lorda 
Raglana w imieniu komitetu do mocyi śledczej Roe- 
bucka.

D h ily  N e w s  utrzym ują, źe  jen . Canrobert będzie  
odw ołany, ob lężen ie Sebastopola zn iesion e, w  czer­
wcu 'wyprawa do Besarabii przedsiębrana z  w ie lk ie -  
mi siłam i, W celu  tego  rekrutacya* now a nastąpi i 
rząd francuski w ciągu lata zaciągnąć m yśli p ożycz­
kę 800 milionów fr. W szystk ie te w iadom ości po­
dajemy bez zaręczen ie za ich w iarogodność.

W Paryżu tak samo jak i w Stambule obiegały 
takie pogłoski, o jakich Daily News donosiły.

Pressa w iedeńska m ówi z doniesień krymskich 
bez podania źródła, źe  p o łożen ie  w ojsk sprzym ie­
rzonych zaczyna być niedogodne. Jen. Liprandi sto­
jąc na w zgórzach m ógłby uderzyć na przerzedzone  
oddziały broniące kolei żelaznej i przeciąć armii 
komunikacyę zB ałakław ą. Omer pasza z łą c z y ł się (? )  
z armią operacyjną morzem.

P. Thouvenel, dyrektor m inisterstw a spraw zagr., 
który zastępow ał p. Drouyn de Lhuys pod je g o  n ie­
obecność, w z ią ł dym isyą.

W ed łu g  Gazety K olońskiij Sir C harles-W ood pier­
w szy lord admiralicyi ośw iad czy ł na pon iedziałko- 
wem posiedzeniu* Izby niższej parlamentu angielsk ie­
g o ,  iż rząd otrzym ał d epeszę od lorda Raglana z d. 
29 g o  k w ietn ia , iź ani bombardowanie Sebastopolu, 
ani ob lężen ie tw ierdzy nie b yło  w tym czasie  za­
w ieszone. Francuskie tylko baterye tym czasow o 0 -  
gień swój przerw ały. Lord Raglan pytał s ię  p rzy -  
tem kiedy się ma spodziewać przybycia w ojsk sardyń- 
skich. Lord John R u ssell, jak się  spodziew ać nale­
ż a ło , m ów ił o konferencyach w ied eń sk ich , ale nie  
udzielił żadnych now ych  w yjaśnień pod w zględem  
rozmaitych o d c ien i, przez jakie układy przechodzi­
ły . Oznajmił o n , źe  przeciwprojekta pełnom ocni­
ków rosyjskich odrzucone zostały, gdyż pełnom o­
cnicy sprzym ierzonych państw uznali j e  za niepodo­
bne do przyjęcia Lord Palmerston o b iecyw a ł nie  
naznaczając w szelako terminu , przed łożyć parlamen­
tow i dokumenta odnoszące s*® do k on feren cy j, ale 
nie obow iązyw ał sie udzielić depesz w yjaśniających  
traktat zawarty z Austryą. Rosya uczyniła now e  
przeciwprojekta po w yjeźdżie lorda R u ssella , ale i 
te odrzucono. Następnie przyszła  rzecz o p ożyczce
1 większość Izby zgodziła się na tę zasadę, aby po 
zawarciu pokoju' spłacac corocznie milion funtów 
z kapitału pożyczkowego.

Na posiedzeniu kortezow  w M adrycie 2 6 g o  kw ie­
tnia prawo o sprzedaży dóbr k ościelnych  ostatecznie  
przyjetćm zostało i nazajutrz in iało być p rzed łożo­
ne do sankcyi królew skiej.

Pocz ta  w iedeńska n ied oszła  nas dzisiaj.
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P r a y i c c ^ a H o j? cl. 3  i o  4 g o  m a j a
H O T E L  P O L L E R A . H artu n g  c. k. jen e ra ł z Galicyi. 

B óhlke F ry d ery k  E rnest z fam ilią , G reilich Jo an n a  K a­
ro lin a  z W rocław ia. Tom asz F ed o r D r. medyc. z Prus. 
Jędrzejow icz Jan  właśc. dóbr z  żoną z Zaczernia. W eis­
senbach Karol właśc. dóbr z Sobolowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. W ertow icz obyw. z W iednia. 
F ryderyk W ilcht-lm  Frfih  komfisnnt handl. z B iały. J a n  
Konrad W olf a jen t z H ellenburga. B ar. F e lik s K onopka 
właśc. dóbr z Tarnow a. K anty T okarz  obyw. z Tarnow a.

H O T E L  R O S Y JS K I. T eresa  hr. B obrow ska wł. dóbr 
z Andrychowa. M arya bar. B e u s t, Józefina bar. B eust 
z Chmielowa. W łodzim ierz h r. B aworowski właśc. dóbr 
ze Lwowa. Stefan Oczosalski w ł. d ó b r z W iednia.

W Y K A Z
urodzonych i  zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia l ig o  do 21go kwietnia 1855.
W p a r a f i i  Panny Maryi,

Urodzeni: 1)  B e r n h a r d  syn W . Bernharda Jd lg . 2)  
Antoni syn K łap cia . 3 )  I ry d e ry k  syn Rozalii M ajewskiój. 
4 )  Leon syn Zuzanny W itosz. 5 ) E leonora córka J u l i ­
anny R y b a r s k i ó j .  6) Adam syn Adam a Łuczyckiego.

W parafii Ś. I'lorynua
U r o d z e n i .  1)  Florentyna córka F ran c iszk a  D ąbskiego. 

2 )  F lo ren ty  syn Magdaleny B andurskiój.
W parafii ś. Krzyża.

Urodzeni: l )  Józefa córka S.dom ei R ybczonki. 2 )  
B albina córka Anny Kolarczyk. 3 )  J a n  syn M aryanny 
Piotrosownój, 4 )  Fe liks syn  M aryanny Pardalew icz. 5) 
Icek  Jakuba i Cyli L iebesk ind  starozakonnych ze wsi 
Prądnika B iałego syn.

W parafii Bożego-Ciata.
Z aślu b ien i: 1)  K azim ierz L itew ka kaw aler wyrobnik 

z A polonią B om bińską panną.
W parafii Zwierzyniec.

Urodzeni: 1)  A nna córka Jan a  Schnetzingera. 2 ) S ta­
nisław  syn W ładysław a Gąsiorowskiego. 3 ) L eona córka 
A ntoniego Sołtysa. 4 )  A gnieszka córka Jan a  Zamczaka.

W parafii ś. Mikołaja.
Urodzeni: l )  J a n  syn T eresy  K lim azionki. 2)  F ran ­

ciszka Goszkow ska córka wyrobnika. 3 )  A nastazya Gen- 
dłowicz córka woźnego.

W parafii ś. Szczepana.
h/rodzeni: 1 )  W ojciech syn P io tra  K napa. 2 )  K a ta ­

rzyna córka K aspra  Stępińskiego. 3 ) W aleryan  syn Ja n a  
P ark erta . 4 )  W ojciech syn Ja n a  Siorsza. 5 )  A ntonina 

.có rk a  Franciszka M onkaeza.
W parafii Wszystkieh-Świętych.

Urodzeni: 1)  S tanisław a córka Józefa  Lechowskiego. 
2 ) Ju lia  córka K arola W aw rausch. 3 )  A leksander syn 
P io tra  M ichała M ukaczyńskiego. 4 )  A m alia córka A nto­
niego Stankowskiego. 5 ) Ju lian  syn P io tra  Jadam usa. 6)  
K onstanty syn Tom asza M aliny L akiernika.

S t a r o z a k o n n i .
U rodzeni: 1) C órka bezim iena N eukorn  R afała. 2 )

Syn Chaim  G runera  Izaaka  i L eiba. 3 )  Syn R afał H irsz  
Szyja Szym ona i  R i f k a  S e ld a  S p iro w ie .  4 )  C ó r k a  b e z i ­
m ienna R o th s t e in a  A b r a h a m a .  5 )  S y n  b e z im ie n n y  M e tz -  
n era  Jonasa. 6 )  C ó r k a  S im fo rc y a  F l i n t e r a  Józefa. 7 )  C ór­
k a  bezim ienna D em bitzera Salomona M ajera. 8)  Córka 
bezim ienna S pertina  Chaim a Berła. 9 )  C órka bezim ienna 
S te rn a  Izaak a  H irsza. 1 0 )  Córka bezim ienna D eiehnera 
L aizera . 1 1 )  Córka bezim ienna K am inkera Jakuba.

Zaślubieni: 1 )  A bbe R itte rm ann  zaślub ił E tta  R in ­
ger. 2 ) Israel A aron G runfeld zaślub ił E sth e r R aiła .

7 8 6 )  Jęd rzó j B ogucki syn B artłom ieja  dozorcy dom u rc- 1 6 4 )  Szifra E u lenberg  żebraczka wdowa la t 7 0, w skutku

W  Y  K  A  Z
zm arłych chrześcian w mieście K rakow ie, od dnia 10 

do 2 0  kwietnia 1855  włącznie.
7 6 1 )  K ow alik Ja n  w yrobnik la t 2 5 , w szpit. ś. Ł azarza  

w sku tku  wyniszczenia s ił ogólnego.
7 6 2 ) W ieczorek K azim ierz la t 2 6 ,  w szpit. ś. Ł azarza  

na puchlinę ogólną i zatw iadzenie w ątroby.
7 6 3 ) Julian Jachymski syn Julianny 1 dzień życia ma­

jący, w skutku niewczesnego porodu.
1 6 4 )  T a ta ra c h  F lo ryan  wyrób, la t 16 , w skutku wynisz­

czenia głodowego.
7 65 ) Sinkowski W incenty  w yrobnik la t 6 0 ,  w skutku 

starości.
. 6  6) Czechowska Józefa  służąca la t 1 8 ,  na  gorączkę 

traw iącą.

7 6 7 )  Prokopow icz Józef wyrobnik la t 18 , w sku tku  wy­
n iszczenia głodowego.

7 6 8 )  M aryanna żona Jak ó b a  R a jte ra  gospodarza z K ro ­
w odrzy la t 6 3 , na tyfus.

7 6 9 )  N iew czesny poród p łc i żeóskiój Franciszki K . służ.
7 7 0 ) Bujakow a W ik to ry a  w yrobnica la t 5 0 , na puchlinę.
7 7 l )  J a n  Szw agierkiew icz handl. zboża la t  60 , na  tyfus.
7 7 2 )  M aryanna G rzegorczykow a żona F ranciszka włość, 

z Bronowie wielk. la t 3 1 , n a  tyfus.
7 7 3 ) T ek la  Ciszewska w szpitalu  ś. D ucha la t 2 4 , na 

apopleksyą.
7 7 4 )  M aryanna Zapalska w szpit. ś. D ucha la t 3 , w sk u t­

ku  wyniszczenia ogólnego.
7 7 5 ) Zaszczonka M arya  służ. la t 3 8 , na porażenie płuc.
7 7 6)  L uciński M arcin  w szpit. ś. Łazarza 11 tygod. m a­

jący , w sku tku  wyniszczenia sił.
7 7 7 ) W ik to rya  córka Jó zefa  K osek wyrobn. 3 dni ma­

jąca , na  konwulsye.
7 7 8 ) H elena córka M aryanny K upińskiój szwaczki la t 5, 

na tyfus.
7 7 9 )  W ojciech syn T eresy  K lim aszonki 3 dni iy c;a ma_ 

jący , na konwulsye.
7 8 0 )  Jó z e f  L ubow ski m uzyk la t 3 0 , na  suchoty.
7 8 1 ) K la ra  córka Jakóba  P e ignot kucharza la t 1 Y9, na 

konwulsye.
‘ 8 2)  Ja reck a  R ozalia  wyrób, la t 3 6, na  puchlinę ogólną.
7 8 3 > Szczypińska R egina wyrobn. la t 70 , konająca do 

szP't- ś. Ł azarza przywieziona.
. S I )  I  dipkiewicz A leksander czel. kraw . la t 3 5 , w skut- 

u gorączki traw iącój.
, S . i j  , ' ir mnionka Agata Iat  2 0 , w sku tku  suchot.

bo czego 1 ro k  m ający, na  suchoty.
7 8 7 ) M aksym ilian Czosnowski obyw. m iasta K rakow a la t 

3 1 , na tyfus.
7 8 8 ) Ju lian n a  córka Jana Jokel czel. prof, piekarskiój 3 

miesiące mająca, na gruppę.
7 8 9)  Zborow ski Józef wyrobn. la t 3 6, na  tyfus.
7 9 0 )  Zofia Goszczonka żebraczka lat 7 0, na starość.
7 91) Adamski Józef w domu podrzutk. la t 1 0 , w skut­

ku osłabienia sił żywotnych.
7 92 ) Cwingiel R o bert s olarz la t 32 , n a  tyfus.
" 9 3 )  Sułka Józef wyrób, z G rzegórzek la t 3 5, w skut­

ku przypadkow ego uderzenia  się w piersi.
7 9 4 )  K azim iera córka Ferdynanda Janikow skiego m ajstra 

prof. kraw . la t 2 Y2, w sku tku  trudnego  zębienia.
7 9 5 )  K rólikow ski W incenty  syn Józefa  la t 1 0 , na  go­

rączkę traw iącą.
7 9 6)  Józefa Czaputkiewiczow na córka M_arcina czel. prof. 

t  piekars. la t 2 Y2, na wyschnięcie ogólne.
7 9 7 ) Teofila córka A lojzy Satalskiój la t 3 ,  na  suchoty.
7 9 8)  Ju lianna córka Petroneli T rzcińskió j la t  6 , na pu­

chlinę.
7 9 9) D udek M ichał wyrobn. la t 7 9, na  zapalenie oskrzeli 

d ługotrw alćj.
8 0 0 )  Budzyń M aryanna wyrób, la t 3 0 , w sku tku  wynisz­

czenia głodowego.
8 0 1 )  E razm  K orytnicki pod opiek. Tow. D obr. la t 3 0, 

na  pruchflienie kości.
8 0 2 )  R eg ina  Górnisiewicz żebraczka la t 9 0 ,  w skutku 

starości.
8 0 3 )  W ojciechowska A nna służ. la t 19 , na  ropień nerki 

lewćj.
8 0 4 )  N agadzińska F ranciszka  wyi'obn. la t 5 1 , w skutku 

wyniszczenia głodow ego w szpit. ś. Łazarza.
8 0 5 )  L isow ska A ntonina służąca la t 2 9 ,  um ierająca do 

szpit. ś. Ł azarza  przyw ieziona. ^
8 0 6 )  Felik s syn K aspra  S tęp ińsk iego‘> ie ś l i  la t 4 ,  na 

suchoty.
8 0 7 )  Siwkow na M aryanna córka Antoniego la t 1, na pu­

chlinę pn febrze.
8 0 8 )  R adw an K azim ierz wyrobnik la t 3 6 ,  na zapalenie 

p łu c ,  w szpit. Bonifratrów .
8 0 9 )  M arcin  W aw rok w aresz. polic. w sku tku  ogólnego 

wyniszczenia.
8 1 0 )  Dziecię płci żeńskiój nieżywe u rodzone, Szymona 

Kabrzyńskiego strażnika celnego.
8 1 1 )  Sebastyan Culicki wyrobnik krochm alnik la t 7 0, na 

suchoty.
8 1 2 )  Lorentz Jędrzój wyrób, lat 4 0 , w skutku zagorzenia.
8 1 8 )  K iepsak Antoni w yrobnik la t 3 2 ,  w sku tku  wy­

niszczenia głodowego.
8 1 4 )  K atarzyna żona M acieja D urzyńskiego wyrobu, lat 

5 7, w skutku gorączki żółciowój.
8 1 5 )  F o te r  W ojciecha córka B arbara  la t 3 ,  w skutku 

suchot.
8 1 6 )  A gnieszka D utkiew icz 2 m iesiące m ająca, w sku t­

ku ogólnego wyniszczenia.
8 1 7 )  K n a p p  W o jc ie c h  s y n  P io t r a  w ło ś c ia n ,  z  B ro n o w ie  

d u ż . 3 d n i  m a ją c y ,  n a  s u c h o ty .
8 1 8 )  K atarzyna córka Idziego Z iółko wyrobnika la t 2, 

na  suchoty.
8 1 9 )  Cholewiński Antoni wyrobnik lat 45, na tyfus.
8 2 0 )  Radzikowski Jan wyrobnik lat 1 6 ,  w skutku wy­

niszczenia głodowego.
8 2 1 )  Jó z e f syn A nastazyi W ójcickićj (W ójcikow nój) służ. 

1 m iesiąc m ający, w sku tku  osłab, s ił żywotnych.
8 2 2 )  S ty /zu ła  (S ty rcza ła ) F ranciszek la t 3 3 ,  w skutku 

wyniszczenia głodowego.
8 2 3 )  J a n  K anty  syn Tom asza Sitko wyr. la t 6, na  tyfus.
8 2 4 )  Ignacy  syn K arola R am sa cieśli 10 tygod. ży cia , 

w sku tku  słabości sił żywotnych.
8 2 5 )  Jó z e f  P a jąk  wyrobn. la t 50 , na  suchoty.
82 6)  M ałgorzata  Fendrych żebraczka la t 6 0 ,  w skutku 

starości.
82 7) G raczyna M aryanna wyrobn. la t 4 6 , na  rożę i zgo­

rzelinę p rzedudzia  lewego.
82 8)  K atarzyna  córka K aspra Stem pińskiego 6 dn i m a­

jąca , w sku tku  słabości sił fizycznych.
8 2 9 )  F eliksa  córka A ndrzeja O strogórskiego krochm al- 

n ika  la t 13 , na  rak a  wodnego w twarzy.

starości.

%

( 5 0 7 )  K u n d r a a c h u n g .  ( 1-3 )
[N . 52 5 9.] D ie  m it A llerhóchster E ntschlicssung Sei­

ner k. k. apostolischen Majest&t vom 2 3. F ebruar 185 5 
fur K ra k a u , und den westliehen Theil G aliziens k reirte  
k. k . F inanz-L andes-D irekzion m it dem  Am tssitze in K ra­
kau t r i t t  m it dem 3 1 . Ju li  185  5 in W i ksam keit.

Dies w ird zu Fo lgę h. F inanzm in iste rial-Y ero rdnung  
Tom 17. 1. M ts Z. W y g 9 m it dem B eifugen zur allge- 
m einen K enntniss gebracht, dass diese F iaanz-L andes-B e- 
hó rd e-im  K rakauer-R egierungsgebiethe  ausschliessend die 
V erw altung  der d irek ten  und indirekten  B esteuerung, der 
Staatsm onopole, der S taats- und Religionsfonds-G fiter und 
Forsten, dann des K assa- und K reditsw esens zu besor- 
gen hat. —  K rakau  am  24 . A pril 1 8 5 5 .

D er k. k . L andes-P rasiden t u. Chef der S teuer-D irekzion 
F ranz  G raf Mercandin.

W Y K A Z

zm arłych  starozakonnych na K azim ierzu  od dnia 10

Antoni Ktobukou,,ki Redaktor odpowiedzialny.

do 2 0  kwietnia 1855  w łącznie.
1 4 9 )  Ja c h e t Scheier córka H ersz la  waciarza la t 2 , na 

puchlinę ogólną.
15 0)  Sara  E ste r  K ukury tz  córka Joachim a wyrobn. la t 

6 m ająca , w skutku dzięgny.
1 5 1 )  R osa R osenzweig córka M ojżesza fa k to ra . la t 3 , 

na suchoty płuc.
1 5 2 )  W o lf R ornste in  syn Sam uela faktora la t 6, na  tyfus-
1 5 3 )  Izaak  B e tt handlarz zboża la t 5 2 ,  w sku tku  su- 

cnot płuc.

1 5 4 )  Sara  Scheindel córka Mojżesza M endla la t 3 , na 
suchoty p łuc.

1 5 5 )  M ojżesz B orastein  w yrobnik la t 5 6, n a w o d n ą  pu ­
chlinę.

15 6)  S ara  W ern e r służąca córka H udy iat  16 na  su­
choty płuc.

15 7 ) R a jze l G riiner córka A braham a tandeciarza la t 3 Y2,
na zapalenie m ózgu.

1 5 8 ) Sara  E s te r  córka L ajbusia  faktora la t 3 ) w skutku 
w yniszczenia sił.

1 5 9 )  M ojżesz B erg er s trażn ik  rogatkow y la t 2 1 , w sk u t­
ku tyfusa.

16 0)  Salomon Hoffmann w yrobnik la t 23 , w sku tku  pu­
chliny ogólnój.

1 6 1)  Cysle G leissner córka Izaak a  wyrobnika la t 1 lja, 
na  dychawicę.

1 6 2 ) F rad e l T eichner córka L ipę la t 5 , w skutku pu ­
chliny ogólnój.

G3) M ojżesz F einknopf syn H erszla  Leib szmukl. lat 
1 2 , w sku tku  schorzałości zimnicznój.

( 504 )  R u n d n i a c h u n g ’. (2 -3 )
[N . 9 3 5 4 .]  U ber die U m wechslung de r S taatsschul- 

denverschreibungen und O bligations-A nw eisungen des N a- 
tional-A nlehens.

Zu Fo lgę  Y erftigung des hohen k. k. F inanz-M iniste- 
rium s vom 1 2 . F eb ru a r d. J. Z. 1 9 3 5 . F . M. hat die 
U m wechslung von O bligationen des N ational-A n lehens 
hóherer K athegorien  gegen  k leinere und um gekehrt, dann 
von O bligations-A nw eisungen  gegen O bligationen nun- 
m ebr bei alien landesfńhrlichen K a ssen , bei denen eine 
K red its-A btheilung  besteht, in ’s L eben zu treti-n.

B ei diesem  Gescbafte, das sich l&ngstens auf die D auer 
de r E inzalungen zu erstrecken hat, haben folgende N or- 
men zur genauer R ich tschnur zu dienen.

1. B ei de r k. k. Landesfilialkasse in K rakau  w ird eine 
eigene V erw echslungs - A btheilung filr O bligationen und 
O bligations-A nw eisungen des N ationals-A nlehens m it 16. 
A pril 1. J . in ’s L eben treten .

2 . A is R egel h a t zu gelten , dass bloss N ationals-A n- 
lehens-Effekten von g leichen Z insen-T erm inen G egenstand 
der Um wechslung sein kónnen. W dnscht eine Parthei 
O bligationen von verschiedenen Zinsen-A usstand in E ine 
O bligation  um zuw echseln, so ist sie an die F inanz-L an- 
desbeborde zu verweisen.

D ie F inanz-L andesbehórde w ird derlei A nsuchen n u r in 
rilcksiehtsw erthen Fallen, und gegen  dem bewilligen, dass die 
Partheien  die Z insen stets durch H ereinersatz ausgleichen.

Auch sind, um die V errechnung  n icht zu beirren , der­
lei U m w echslungen nie von de r V erw echslungs-A bthei­
lung , sondern stets von de r Anlehenskasse se lbst vor- 
zunehm en.

3. D ie P artheien  haben  fiber die zur Um wechslung 
gebrachten  Effekten, sobald sie die Z ahl von zehn Stficken 
erre ichen , oder fiberste igen , genaue K onsignationen fiber 
B e tra g , N um m ern und Zinsen T erm in  beizubringen und 
dieselben m it dem V or- und Zunam en un ter Beifugung 
des W ohnortes zu unterfertigen.

Bloss rficksichtlich de r O bligationen zu 20 fl. is t eine 
Konsignation ttberhaupt n icht nothig.

4. D er m it der V erw echslung b e trau te  B eam te h a t die 
fibernommenen Effekten sowohl rficksichtlich ih rer E cht- 
heit als V ollstand igkeit genau zu prfifen, m it der K onsi­
gnation zu vergleichen und die verlang ten  K athegorien 
der P arthei e rst dann hinauszugegen, wenn die fibernom 
m enen Effekten vollkom m en anstandlos, und insofern eine 
K onsignation vorliegt, m it derselben fibereinstim m end be- 
funden worden sind.

A uf der Konsignation, welche bei der V erw echslungs- 
A btheilung aufzubewahren ist, w ird der ausgefolgte Obli- 
gationsbedarf bloss sum m arisch angesetzt.

5. E rgeben  sich A nstande bei der Verwechslung, wel­
che darin  besthen, dass die Zahl der Koupons n irh t voll- 
stfindig i s t ,  dass de r T alon  feh lt, dass das E ffekt m it 
einem  vinculum  behaftet ist, u. d. gl., so jst die Um.
wechslung eines derlei Effekts einfach zu verw eigern 

S ind jedoch  die A nstande w ichtigerer N a tu r ,  z.’ B.

! ! £ | . S  ti0r'S' Mer,kmaIe rad ir t’ b r i g h t ,  O der'gar
verfalscht w a ren , so ist das verdachtige E ffekt der P a r­
thei gegen R ezepisse abzunehm en und m it B ericht der 
Fw anz-Landes-B ehorde vorzulegen.

6. N ach dem W ortlau te  der Anw eisungen au f Obliga 
tionen zu 20  11. ,  haben alle A nlehenskassen , also n icht

oss i t  V erw echslungsab theilungen , sondern auch die 
Sam mlungskassen und die S tiu e ram te r die Um wechslung 
^ epS<\ 7- 6n *** 0 bliSationen von dem gleichen Z insenterm in, 
au V erlangen der P artheien  vorzunehm en.

7. Da jedoch laut §. 4 des E rlasses de r M inisterien 
des Innern , der Ju s tiz  und de r F inanzen, vom 2 6. J f ir -  
ner 1. J .  (R_ q. R t V I I  Stfick N . 2 2 )  d ie  Anweisun­
gen auf O bligationen zu 2 0 11. am ortisirt w erden kou- 
nen, so dfirfen sich die V erw echslungs-A btheilungen, die
Sammlungskassen und die Steueriim ter m it der Umwechs­
lung  derselben n ich t Qber den 31 D ezem ber 1 8 5 5  hin- 
aus befassen.

8. W erden den genannten Kassen nach A blauf dieses 
Term ines Anw eisungen auf O bligationen zu 2 0 fl. zur 
Verwechslung g e b ra c h t, so haben sie den Um tausch nur 
dann vorzunehm en, wenn die P a rth e i eine von zwei Zeu- 
gen m itgefertig te H aftungs-E rk larung  beibring t, worin sie 
sich Verbindlich m acht, dem  S taatsschatze von dem T age

der U m wechslung angefangen durch ein ganzes J a h r  f®f 
den Schaden zu h a fte n , d e r dem selben aus diesem Um- 

j  j tausehe, wegen einer inzwiscLen etwa bew illigten Amorti* 
sirung zugehen kónnte.

U berdiess mflssen seiche P artheien  bekannt und akkrf" | 
d itir t  sein.

W enn diese B edingungen n icht erfullt w, rd m , s o  sin1' 
die P artheien  m it ih rtm  Um wechslungs -A nsuchen na'h 
dem 31 . D ezem ber 185 5  an die Staatsschuldim k'isse zU 
verweisen.

D erlei H aftungserklarungen geniessen fibrigens die B*" 
freiung von der S tem pel-Abgabe.

9. In . der Z eit vom 1 . J u l i  bis 31 . D ezem ber 1855 
haben die V erw echslungs-A btheilungen , Umwechslunge® 
von O bligations-A nw eisungen n icht m ehr vorzunehnJ*®’ 
sondern dieselben der Landesfilialkasse zum Umtausch® 
zu fiberlassen. D ie Landesfilialkasse nim m t sodann , '0 
solchon Fallen den U m tausch v o r , und v e rg flte t, weD® 
ih r O bligationen m it Zinsen-Koupoi s vom 1. Ja n n e r 1855 
nich m eher zu G ebothe stehen so llte n , die auf den A®' 
weisungen haftenden Z insen , soweit sie bereits verfall®1' 
s in d , gegen  eine ab g cso n d erte , gehórig  zu liquidirend®’ 
ungestem pelte Q u ittung  oder K onsignation, in baarer Sil' 
bermfinze.

10. Im  W ege der Um wechslung angegangenen Anwei­
sungen sind n icht m ehr h inauszugebn , sondern durcbzU' 
schlagen.

11. O bligationen zu 5 0 0 0  fl. und 1 0 ,0 0 0  fl. sind nut 
bebannten und verlasslichen P artheien  um zuwechseln, sons! 
aber an die S taatsschuldkasse in W ien  zu weisen.

D iese B estim m ungen w erden h iem it zu r allgemeineo 
K enntniss gebracht.

K rakau  den 7 A pril 185 5.
Franz  G raf Mercandin

k. k. L andes-P rksident u. Chef der Steuer-DirektioO'

Obwieszczenie
CO do przemiany zapisów długów państwa i asygnat obli' 

gacyj pożyczki narodowój.
W  skutek  rozporządzenia wysokiego c. k. Ministerstw* 

skarbu z dnia 12 lutego r. b. N . 1 9 3 5 . M. F . zmian* 
obligacyj pożyczki narodowój wyższój kategoryi na mniej' 
sze i przeciw nie , dalój asygnat obligacyjnych na oblig*' 
cye odtąd  m a w ejść w wykonanie w w szystkich rządo­
wych kąssacb, przy k tórych w ydział kredytow y istnieje.

P rzy  tój czynności, k tó ra  na-dłużój na czas w ypłat m a si? 
rozciągać, następujące p raw id ła  przestrzegane być winny:

1. P rzy  c. k. kassie brajowój filialnój w Krakowiei 
z dniem  1 6 kw ietuia r. b. osobny wydział wym iany dl* 
obligacyj i asygnat obligacyjnych pożyczki nr.rodowćj 
w życie wstępuje.

2 . W  regule tylko efekta pożyczki narodowój jednako­
wych term inów  procentowych wym ienione być mogą. Stro­
na z a ś , k tó ra  obligacye różnych term inów  procentowych 
na j e d n ą  obligacyę zam ienić pragnie, do w ładzy krajo ' 
wój skarbowój m a być odesłaną.

W ładza  krajow a skarbowa prośbom  tego rodzaju  tylko 
w wypadkach uw zględnienia godnych zadosyć uczyni, 
jednakże z tym  w arunkiem , źe strony procenta zawsze 
przez w płatę wyrównają.

W  celu uniknienia pom yłek w obliczeniach, zmiany te­
go rodzaju nie przez wydział wymiany, lecz zawsze przez 
sam ą kassę pożyczkową przedsięw zięte być winny.

3 )  Jeżeli do wymiany przyniesione efekta liczby dzie­
sięciu sztuk  dosięgają lub przewyższają, w tedy strony do­
kładne konsygnacye co do kwoty, num erów i term ino 
procentowego dołączyć i te  imieniem  i nazwiskiem z do­
datkiem  m iejsca zam ieszkania zaopatrzyć są winne.

Tylko co do obligacyj na 2 0 złr. konsygnacya w ogól® 
nie je s t  potrzebną.

4. U rzędnik, którem u wymiana je s t  poruczoną, odebra- 
ne efekta tak  co do ich prawdziwości jak o tó i zupełności 
dokładnie rozpoznać, z konsygnacyą porównać i dopiero 
wtenczas żądaną kategoryę stronie wydać w in ien , gdy 
odebrane efekta za dokładne i z konsygnacyą zgodne, 
jeże li takow a przedłożoną była, uznane zostały. N a  kon- 
sygnacyi, k tó ra  w wydziale wymiany m a być zachowaną, 
wydana kwota obligacyjna tylko sum arycznie zapisaną 
być winna.

5. Gdy przy wym ianie zachodzą przeszkody, k tó re  si« 
do tego odnoszą, że liczba kuponów nie je s t  zupełną, 
że b rakuje talonu , że efekt tenże je s t  w inkulowany itp-. 
w tedy wym iana takiego efektu w prost ma być odmówioną.

Gdy ale te  przeszkody są ważniejszego ro d za ju : np> 
gdyby znaki obligacyi sk ro b an e , popraw iane, albo nawet 
sfałszowane były, w takim  razie podejrzany efekt stronie 
za recepisą odebrany i z sprawozdaniem  w ładzy skarbowój 
krajowój przedłożonym  być winien.

6 . P o d łu g  osnowy asygnat na obligacye po 2 0 złr- 
wszystkie kassy pożyczkowe a więc nietylko wydziały 
wymiany, lecz także kassy zbiorowe i u rzęda podatkowe 
wym ianą tychże na  obligacyą równego term inu procento­
wego, na żądanie stron przedsiębrać winny.

^>on*ewa^ ale podług  §. 4. rozporządzenia Mini- 
s ers w spraw  w ew nętrznych, sprawiedliwości i skarbu 
z dnia 2 6 stycznia r. b. (D . P r. P . zeszyt V II. N .  2 2 )  
asJ goaty  na obligacye po 2 0  z łr. am ortyzow ane byo 

dla tego więc w ydziały wymiany, kassy zbiorowe 
i urzęda podatkow e wym ianą nie dłużój ja k  od dnia 81 
grudnia 1 8 5 5  tru d n ić  się m ogą.

8 . Jeże li wymienionym kasom  po upływie tego term i­
nu asygnaty na  obligacye po 2 0 z łr. do wymiany oka- 

fD okończenie w  Dodatku.J

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek
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Dodatek do Vni 102 Dziennika „CZAS*,
(D okończen ie )

zane będą, w tedy one wymianę tylko w tym razie przed­
s ię w z ią ć  m ają, gdy strona przyniesie dokum ent zaręcze­
nia przez dwóch św iadków podpisany, mocą k tórego  się 
obowięzuje skarbowi począwszy od dnia wym iany ręczyć 
przez cały rok  za szkodę, k tó rą  tenże m ógłby ponieść 
przez tę  wymianę z powodu pośrednio dozwolonćj amortyzacyi.

O prócz tego takie strony m uszą być znan - i posiadać 
zaufanie.

Jeżeli te  warunki nie b dą w y p e łn ian e , wtedy strony
z żądaniem  wymiany po dniu 31 grudnia  1 8 5 5  r. do
kassy d ługu  państw a m ają być odesłane.

W czasie od dnia 1 lipca do dnia 31 grudnia  185 5
wydziały wymiany, wymianę asygnat obligacyjnych przed­
siębrać nie m ają, lecz tęż kassio krajow ćj filialnój pozo- 
stawić winny. K assa krajow a filialna w takich razach za­
łatw ia  wymianę i w ypłaca, gdyby obligacyi z kuponami 
pr centowemi z d. 1 stycznia 185 5 r. n ieposiadała, za­
leg łe  na asygnatach procenta  o ile te  ju ż  zapadły, za 
osobnćm należycie likwidować się m ającćm  niestęplowa- 
nćm pokwitowaniem lub konsygnacyi w monecie brzę- 
cząoćj srebrnćj.

10 . A sygr.aty k tó re  w drodze wymiany w płynęły, nie- 
Wają być więcćj ju ż  wydawane, lecz przebite  być winny.

Obligacye po 5 0 0 0  złr. i 1 0 ,0 0 0  złr. ty lko znanym 
i zaufanym osobom wym ienione, w przeciwnym razie do 
kassy d ługu  państw a przekazane być winny.

T e  postanow ienia podają się n iniejszśm  do powsze- 
chnćj wiadomości. —  K raków  dnia 7 kw ietnia 18 5 5 .

Z c. k. D yrekcyi podatkow ćj.
Franciszek h rab ia  Mercandin,

c- k. prezydent k ra ju  i szef dyrekcyi podatkow ćj.

I I I .  Sektion. 5 . A btheilung  N . 7 64.
Vvm Reserve - Ti uppen Commando d. 4  Arinee.

C o n c u r  s.
B e'm  Contum az-Am te zu M alicvacz is t die Centum az- 

Ih rek to rs-S te lle  e rle d ig t, wofiir in Folgę hohen Arm ee- 
O ber-C om m ando-R eskripts vom 3 0 V . M ts Sektion TTT 
A btheilung 8. N . 1 7 32 vom k. k. Gouvornem ont zu 
Agram  vom 10. d. M ts G. S. 3 2 2  9 der Concurs aus- 
geschricben wird.

M it diesem Fostcn  is t der G ehalt von 600  11. das 
N a tu ral-Q u artie r und zw<i Joch  G arten-G rund verbunden.

D ie K om petenten miissen im Sinne der A llerhochst 
sankiionirten  P e s t - P o lize i-O rd n u n g  vom 8. Jun i 1 83 7.

2 2 54 D oktoren der M edizin se in , chirurgische und 
th ierarztliche K enntnisse besitzen. D ie B ew erber haben 
daher ih r D iplom , Zeugnisse fiber ch irurg ische, tliier- 
arztli he Sprach und sonstige K enntnisse, fiber ih re  arzt- 
1(;he E rfah ru n g en , schon gele istete  D ien ste , M oralitat, 

find die schon dicnenden ihre N ational- und C onduit-L iste 
Un W ege ih rer vorgesezten B ehorde bis spfitestens Ende 
Mai 1. J .  zu A gram  eintreffen zu maehen.

L em berg  den 1 9 ten  A pril 185 5.
1’funzclter  m. p.

( 5 1 9) Feldm arschnll-L ieutenant.

bekann t gem acht, dass zur V erpachtung des K rościenker 
stadtiseben A usschankrecbtes von B randw ein , M eth  und 
B ier auf die Z eitperiode vom lte n  N ovem ber 1 8 5 5  bis 
letzten  O ktober 185 8. D ie L izitati ns-Y erhandlung vom 
14 ten  M ai 1 8 5 5  in den gewfihnlichen A m tsstunden in 
der K rościenker K&mmerei - K anzlei abgeha’ten  werden 
w ird. Zum A usrufspreise wird der derm alige Pachtzins 
von 312  fi. CMzc angenommcu, von welchen vor B eginn 
der L izitation  1 0 °/o ais Vadium  zu Hiinden de r L izita- 
tions-Kom mission erleg t werden mfissen. D ie naheren L i- 
zitationsbedingnisse werden am obigen L izita tionstage be­
kannt gegeben werden. V orstebende Lizitations-Ausschrei- 
bung haben die O rtsobrigkeiten  sogleich zur allgem einen 
K enntniss zu bringen. —  Sandez den 20 . A pril 1 8 5 5

(5 o s )  Szałfotoski.

i l n f i f l n b i g u n g .
f i b e r  d e n

(3 )

( s u )  K o i i k u r s a R S S c l i r e i b u n g  ( 1- 3 )
[N  85 7 2.] Z ur B esetzung der erledig ten  S tadtw und- 

firztenstelle in  W ieliczka, m it welcher eine jiihrliche Be- 
st 'd lung  von 2 00  fi. CMze verbunden ist, w ird der Con- 
Cl*rs bis 15 ten  Ju h i 185 5 ausg. schrieben.

B jw erber um diesen D ienstposten haben ih re  Gesuche 
•fiit N achw eisung ihres A lters, R eligion, und ihres mora- 
b *chen und politischen untadelhaften Lcbenswandels be- 
b‘gt, m it deu diessfaliigen D iplom en und den Beweisen 
'b re r b isberigen D ienstleistungen oder V erw endnng , und 
der erw orbenen V e id ien ste , so wie der K enntniss der 
fiaiidesspracbe im W ege ih rer vorgesezten B eb ó rd e , an 
den S tad tm ag istra t in W ieliczka b in n tn  der vorgezeich- 
r,t te n  K onkursfrist zu fiberre ichen , ur.d zugleich anzu- 
Seben, ob und in wie fern sie mit einem B eam ten d ie­
t ’s M agistrals verw andt oder verschw agert sind.

Von der k. k. L andesregierung.
. K rakau  am 2 8ten  A pril 185 5. ___ _____________

K u n d m a c h u n g .
[N . 1 0 ,2 2 8 .]  Z ur provisorischen B esetzung der bei 

dem M agistrate  in N eu-Sandec des gleichnam igen Kreises 
'‘rled ig ten  Stelle eines S ti.dtkassa-K ontrollors, womit eine 
“ esoldung von 3 00 fl. CM ze, m it der V erpflichtung ver- 

finden is t ,  eine dem  G ehalte  gleichkom m ende Caution 
zn erlegen, w ird h ierm it der Concurs eróffnet.
. L ie  B ew erber haben bis 8 1 . M ai 1. J . ihre gehorig 
'e legten  Gesuche bei dem besagten  M agistrate, und zwar, 

sie schon angeste llt sind, m itte lst ih rer vorgesezten 
. 1 borde, sonst aber m itte lst des K reisam tes im dessen 

ezirke sie  wohnen, einzureieben, und sich fiber Folgen- 
e“ auszuw eisen :
a ł  fiber das A lter, G eburtso it, S tand und R eligion, 
b)  fiber das B efahigungsdekret zum S tad tk ass ie r, dann 

die etw a zurflckgelegten Studien, wobei bem erkt w ird, 
dass jen e  den V orzug e rb a lten , die Kom ptabilit& ts- 
wissenschaft gehórt, und die Prfifung aus se lber g u t 
bestanden i aben.

*0 fiber das untadelhafte, m oralische B etragen , die Fah- 
ig k e iten , V crw endung und die bisherige D ienstlei- 
stung  und zw ar so , dass darin keine Periode fiber- 
gangen werde. E ndlich
haben selbe anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie mit den fibrigen B eam ten des Neu-Saudecer M a- 
gist ats verwandt oder verschw agert sind.

Von der k. k. Landesregierung.
b ra k au  am 27 ten  A pril 1 8 5 5 . ("518-1-3)

  —   ---------------------------------------------------------------------------

C  i r  c  u  1 a  r  e
an sammtliche Ortsobrigkeiten.

68 7 5.] Von seiten de r k. k. Kreisbehfirde wird

(4 9 4 ) C ES. KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego..

[N . 3 3 1 0 .]  N a  zasadzie art. 12 ust. hip. z r . 1 8 4 4  
po w ysłuchaniu wniosku P ro k u ra to ra , wzywa wszystkich 
mogących m ieć prawo do spadku, po śp. K atarzynie W i- 
deńskićj pozostałego, składającego się z kapitałów  hipo­
tecznych :

a )  złp . 4 0 0 0  , . . „
h l  o o a a na realności N. 130  w gm . 6 m. K ra ­uz z u O 0 , , . ,
c ) 3 0 0 0  kowa zabezpieczonych.

d )  n 1 6 5 8 gr. 7 na  realności N. 251 gm. 8 m.
e) „ 3 0 0 0  na realności 175 gm. 10 m. Krakowa.
f) „ 8 0 0 0  na  realności N . 112 gm. 6 m. K rako­

w a , z k tórćj legat zip. 1 0 0 0  dla ko­
ściołów w Krakowie stosownie do tes ta ­
m entu uczyniony.

g )  „ 1 0 0 0  na domu N . 6 w g. 7 K leparz.
h )  „ 3 0 0 0  na części wsi Radwanowice w gm. 16

Pisary, N . 3 2 i 3 3 oznaczonćj zabezpieczonych, aby 
z prawam i swemi w przeciągu trzech miesięcy do c. k. 
T rybunału  zgłosili się, w przeciwnym  bowiem razie  rze ­
czony spadek zgłaszającem u się Franciszkowi W ideńskie- 
mu testam entow em u spadkobiercy przyznanym zostanie.

K raków  dnia 19 kw ietn ia 1 8 5 5  r.
Sędzia prezydujący J . Kopyciński.

S ekretarz  W. Płonczyński.

ą  i i  $  f *  r  m  t

zu Krynica.

Stado owiecs s i w i n  lepszeg0 satunku d°
S f  l v V  sprzedania. Bliższą wiado­

mość udziela bióro wywiadowcze za opłaconemi listami. 

(4 7 0 -1 -3 )  • / ,  F eclltdegen  ajent uprzyw.

W  księgarni J u l iu s z a  W ild ta  i D. E .  F ried lc in a
oraz i we wszystkich księgarniach nabyć m ożna:

D ie M ineral-Q uelle  zu K rynica im westlichen T heile  Galizieno „ e i- • . , r> •• tor
M eilen von der K reisstad t N eu-Sandec en tfe rn t, verdient wegen !h  e r  b es o L  G° 7 ^  4 %
brunnen die allseitigste  B eachtung und die Sandece, k. k. C am era!- L ez  7 1 "  > 8 f  l
W iedereioffnung de r B a d e -  und T rin k an sta lt zur V eranfassung A e r z t e “ d  7  beVOrStehe" de

Das mit g rosser K raft hervorsprudelnde W asser derselben ist k ris ta lk la r  u m  £  m er Sam za mac
angenehm  schmeckend und sta rk  schitumend. ’ 8 rb '  Und g eruchlos’ 8ehr

Den R esultaten der chemisohen U ntersuchnng zufolge, erhalten 30 Pfund oder 7 9 0  t r  v t  11 a- aa
lings folgende B estan d th e ile : 20  K ublkz°H dleses Sauer-

E x tra c tiv s to ff .......................
Lustsaueres E isen  oder O ker .’ .’ ! ! ! ! ! ! ! !  .' .' .' l u l ' ^  G raD ’

» N atron  oder S o d a ............................................................................................. 34*75 ”
v B itte r  - oder K alkerde  . . 2 0 6 5 ”
„ K a l k e r d e .......................................... ........................................................  »

Schwefelsauere K alkerde oder Selenit  12’2 5 ”
„ B itte rerd e  oder B itte rsa lz              8 o’7 5 ”
„ N atron  oder G l a u b e r s a l z ............................................................................l a 'o a

Salzsaueres E i s e n .....................................................................................................    ’ „ ”
XT .   2 ,5 0  „n N a t r o n ............................................................................................................  .....

A la u n e rd e ............................................................................................................................... * 1
K ie se le rd e .......................................................... * *

.................................. i !— !— .— 1— * * 1 2 ,5 0  „
t Z u sam m en ..................................2 7 9 5 0  G ran

ton *  r ,  K rym T  M m eraIwasser w urde verm og der in dor L em berger Z eitung vom 2 7. Ju n i 183 7 ' veroffentlich- 
cn Erf.ihrungen des gewesenen B runnenarztes M . Dr. 8 p  >m , bei erschlaftem  V erdauungsgeschafte m it vorwalton- 

< er rzeugung von Sfture, Schleim  und W firm ern ausgereichnet befunden; ais W urm m ittel besitz t es diesen V or- 
ug  \o r  A ndern , dass es die K apkheit und die D isposition zur neuer W ftrm ererzeugung zugleich tilg t.

ei gesunkener A ssim ilation und den daraus entspriugenden L eiden , ais: im B eginne der S k ro p h e l- und 
R W K 011-.K ranIt7 ’ 111 dcr fiM 'chsuch t, im M angel der m onatlichen Periode aus zu ge rin g er und unvollkom m ener 
war unii ‘ geS°hwiichter K raft der B1“ tgefesse: im passiven Blutflussen, ais auch, wenn der V erlu st gross
leerungen l  nur Iangsam fo rsch re .te t; in fiberm kssigen, entkraftenden Schweissen und D arm ent-

kranhhaften Sam ener “  7  J  ̂ ”  ein<iS h ktischen F iebers an g eh o ren , -und  im weissen F lu .s e , in
chische und phTs sch e '' a Z * ™ '’ “  f  ™  W ein  und in der L iebe, durch allzugrosse Sv-
K rankheiten S r  zu e w p S Z ’ ^ ^ - h w J h e ,  in 'd en  
terkrftmDfen u a m in dor H v .ł»  • i i r  geneig ten  Nervensystem s, in M agen-, B rust- und G ebkrm ut-
terkram pfen u. a m. ,n  de r H ysterm  und H ypochondrie ohne m aterielle  Ursache, im allgem einen Z ittern  de r G lie
der m  Augenschwa- hen, ,m Schwm del und selbst in der SohwerhOrigkeit, in gesunkener K raft de r G eschlechtsver’ 
n c h tu n g e n , ,n m annhehem  Unvermfigen und in der U nfrnchtbarkeit der F rauen. esim echtsver-

E ndlich zeig t die K rynicaer H eilquelle  verm oge ihres selbst den 
an K ohlensaure fibertreffenden R eichthum s in d t r  so schm erzhaften K rank- 
he it der N leren  und der B lasensteine ausgezeichnete Hei kraft.

Bestellungen anf Mineralwasser werden vom Gameral-Wirthschaftsamte łn Muszyna angenommen
N e u -S a n d e c , am 22 ten  A pril 1 8 5 3 . J

aucu.

Pyrmonter Gesundbrunnen

poświęcony

B O G A R O D Z IC Y  I N IE P 0 K A L . DZIEW ICY M ARYI.
W  tćj książeczce zaw ierają się I & O Z l U y Ś l ^ l l i a  

na każdy dzień m iesiąca o życiu ziemskióm i opiece N ie- 
bieskićj N ajśw . Panny porządkiem  czasu ułożone i do Jój 

św iąt znstósowane
przez X. Jakuba Nowakowskiego.

(5 0 6 )  (C ena 30  k r .)  (1 - 3 )

t*)
bS Si:V 2
2. 3

B

Ci) (V

S -B  s

n
S b

U w i a d o m i e n i e
ocenach W ody M ineralnej K rynickiej, " f t o w ,  zap ła tę  w  monecie konwen-

cyjnej zacząw szy  od 1 go lipca IS ó S .
Jedna paka z 25 sztukami wielkich flaszek w miejscu Krynicy 2 fl. 35  kr

5? w „ w  Nowym S^czu 2  fl. 47  kr.
z 40  sztukami małych flaszek w miejscu Krynicy 2 fl. 4 4  kr.

n n n w Nowym S^czu 2  fl. 56 kr.
w Mn « Ml i e J s c e s p r z e d a ż y :

} m .̂czu w Kxpedycyi c. k. Kameralnej Obwodowej Ferwalteryi podczas godzin
urzędowych.

4̂8'  ̂ W  Krynicy toż samo ustanowione Przedsiębiorstwo. ( 1 . 3 )

n
Jedna

złr.

złr.
złr.

1 kr. 10. 
-  k r. 50.

, z ł r . —  kr. 2 8 .
, z łr . —  kr. 40 . 
, z łr. 1 kr. —

-z łr ,  1 k r. 50.

iVodymineffieśwleże
przybywają co dni i  o do handlu podpisanego i sprzedają 
się ja k  w szystkie tow ary w tymże handlu po najum iar- 
kow ańszyth cenach. J  &  Goldwasser ,

( 5 2 5 - l - 3 j  Stradom  N  19 naprzeciwko sem inaryum .

(476 ) W ykaz nasion oe)
znajdujących się na sprzedaż w BiArze c. k. Towa- 
rzys wa aspodarczo-Rolmczego Krakowskiego przy 

ulicy SzewskUj N. 335j6.
B ura 1 cukrowe b iałe , w ziemi rosnące, garn. z łr . —  kr. 40 .
B uraki pastew ne O berdorfsk ie , ż ó łte , 

wie kie nad ziem ią rosnące . . .
Bura i pastew ne czerwone, wielkie, o- 

k rąg łe  nad ziem ią rosnące . . •
Buraki pastew ne mięszane . • *
R ajgras francuski (avena e la tior) akli-

m a t y z o w a n y .............................
R ajgras angielski (Iollium  perenne) .
Koniczyna żó łta  (m edicago lupu lina) .
Koniczyna b iała  zwyczajna w celnym 

gatunku
T raw a T ym oteusza (phleum  p ratense)

ćw ierć z łr. 9  ..................................
M ięszanka z Tym oteusza, traw y m iodo-

w4) i w y c z k i ........................................
R zepak letn i w celnym gatunku  . .
E s p a r s e t ta ........................................
Bulwy

K ukurudzą Am erykańska koński ząb
z]'rae!a ....................................................... garn. z łr. 1 kr. 10.

( f i f ip in u s ) ..................................... „ „ —  » 30.
W  razie  przesyłki za opakowanie przy każdym

garncu  dodaje się po 3 k r. mk.
L isty  przyjm ują się tylko f r a n k o w a n e .

Witalis Grzybowski
w  £ n r a « l z c  1 6 - 1 8

przyjm uje obstalunki na maszyny parowe i wszelkie m a­
szyny gospodarcze po cenach m iernych i pod Z arec-Z e-
n ie m  tak  co do gatunku m ateryału  jak o  i d o °p racy  | jące  260 m órg ornćj z iem i, 60  m órg  " ł ą k r ^ o o " m ó r g

złr. 1 kr. 7

Dobra ziemskie
w Tarnowskim cyrkule leżące, w najlepszćj glebie do 
7 00 mórg płaszczyzny, budynki i dom mieszkalny muro-

T T  ao 7 o P1?f nUJSZym ° g r0 d e m ’ CW e o c zn e g o  do- 
chodu 8 0 0 0  z łr., są  do sprzedania z wolnćj ręki za wy-

1 kr. 10 . Phdą  jednorazow ą z góry  5 0 ,0 0 0  złr. mk. —  Inw enta­
rze ta  ruchom e jak o  i nieruchom e zostają przy gruncie. 
Okęć kupna m ający, zgłosi się do pana Boguńskiego, 
adw okata w Krakowie zam ieszkałego. (5 2 3 -1 -3 )

W  państw ie N iew iarów  między Gdowem a B ochnią 
przy publicznym  gościńcu L w ow sko-W iedeńskim  tak  na 
K raków  jak  na  Myślenice je s t  od Śgo Ja n a  z wolnćj ręki

wielki dom zajezdny
z wolną propinacy ą  w szelk ich  trunków , wspólnie lub  nie 
z mnemi propinacyam i w tóm  państw ie przy drogach  ko- 
ścielnych 1 jarm arcznych  położonemi, oraz i z trak ty ern ią  
do wydzierżaw ienia. R ównież stósownie do uk ładu  może 
być 12 lub więcćj m orgów gruntu  dodane. Życzący so­
bie, zechce się zgłosić u właściciela w Niewiarowie. 

C51 1 )  Michał Szybalski.

D B  lody człowiek stanu wolnego, k tó ry  po odbyciu 
szkól normalnych i pośw ięceniu się przez la t 

pięć praktycznćj a g r o n o m i i ,  w św iadectwa służby ekono- 
m icznćj je s t  zaopatrzonym, życzy sobie otrzym ać posadę 
ekonoma. —  Reflektujący raczą  powziąść b liisze w;al 
domości w C ZY TEbN I A .  Gumplowicza przy ul;Cy

2-

złr. —  kr. 40. 
z łr. — kr. 3 0. 
z lr. —  kr. 2 6. 
złr. —  kr. 15.

G r o d z k i ć j . ________  (5 0 9 -1 -3 )

Są do sprzedania z w o l n ^ T I obra ziem-

-  -  ,  t  V <:K r  ., Va ° Wick,m Położone, >/4mili od gościńca, /  m il, od Krakowa od leg łe , obejmo-
nftl 7 i p m i  o J1 . , 0 1 uu p iacy  , jące  ^ v » J 4X11 ? ou  mórfr l a t  i a b  mńrer

dlcP7opran,ŹJ;  T Ż ; Vedle. ^ Zf  an>?h p u n k ó w ,  b ą d ź  w e - ! pastwiska, 2 00  m órg lasu, stawów 7, budynki murowane 
nvtanie w T !  u ° T  ! ^  J Ł 1StmeJ!‘cdj- O dP°wiedź na w jak  najlepszym  stanie, dom m ieszkalny na piętro i pra- 

• b  frankow anych z załączoną m arką natych- wo propinacyi. -  Bliższa w iadomość w Krakowie u wła
będzie uskuteczniona. ( 5 2 4 - 1 - 3 )  | śc ic e la  domu N . 1 0 6  przy  u lic y  K ru p n ic z ó j ( 5 0 0 - 1 - 8 )
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D O D A T E K  D O  D Z IE N N IK A  „ C Z A S * .

MOLL A

ROSZKI SKIDLICKIE
w  zapieczętow anych oryginalnych pudelkach  z  sposobem  

u ży c ia  po 1 z tr. 12 kr.

P r o s z k i  S e i d l i c k l e  M o l l a  podług naj-
pierwszych znakomitości lekarskich są doświadczonym środ­
kiem leczniczym po większćj części w słabościach (ci|Z -  
Icościach) żołądkowych i trzewów brzusznych, w bo­
lach icątroby, w zatwardzeniu, hemoroidach, zgadze, 
kurczach żołądkowych i w bardzo rozmaitych choro- 
bach kobiecych.

U #  Każde pudełko jak i każde wskazanie użycia po­
daje się dla rozróżnienia rozlicznych surrogatów pieczęcmi 
i podpisami A. Moll opatrzonemi na co przy zakupnie do­
brze uważać należy.

Don przy ulicy Wiślnćj
pod N. 309 w gm. III. położony

j e s t  do s p r z e d a n i a  z wolnej  ręki ,
wiadomość bliższa we względzie kupna tego domu, udzieli podpisany w tymże domu na

lszem  piętrze zamieszkały.
J. Miildner.

Lobrego  i Portona  U tre c h c ie  Niederlandzkim
(w oryginalnych butelkach wraz z sposobem użyć,a po 

złr. i 1 *łr ' k )

P r a w d z i w y  © l e j o t r a n  z najlepszym skut-
kiem bywa zastdsowywany prży słabościach piersiowy c 
i p łucnych, w zołzach ( skrofułach)  i krzywicy czyli 
chorobie angielskiej. Leczy najzastarzalsze gośćce i rtU 
matyczne bóle jako też i przeciągłe w yrzuty skórne.

Paryski B o y V C U U  Ł a f f e C t C I i r  -  R o i* '^ ję ­
czy zasadniczo bez rtęci (żywego srebra) wyrzuty S or­
ne, liszaje, skutki śzwierzbiączek, wrzody. Jako potę 
żny środek krew czyszczący najrozciąglejsze ma użycie wi 
wszystkich przymiotnych czyli syjilitycznych chorobac■ i 
dla tego we wszystkich podobnych zdarzeniach poleca się 
chorym używanie tego środka jak najmocnićj.

BOYVEAU
LAPFBCTEUR-ROB

D r. Girardeau ze St. Geroais w  P a ry ż u  cena flaszki 
4  z łr. m. k.

W~Krakowie przyjmuje zamowy na powyższe leki p T .  J . ^ i i r c l l l l i a j c r  I f S y i l ,  w Bochni Niedziel­
ski, w Czerniowcach Różański, we Lwowie Milde C. F., w Rzeszowie J. Scheitter, w Tarnopolu Morawiec, w - 
nowie J. John, w Białój J. Berger, w Gurahumorze Leiser, w Jagielmcy Gans, w Kołomei Zacharyasiewic 
w Stanisławowie Muszyc, w Wadowicach Schwarz i Heinz. ^  jH0// w  Wiedniu.

(3 5 4 -2 -8 ) ’ ' ' ' i '

w Szczawnicy

zawiadamia niniejszem, iż napełnianie i rozsełanie

W G D

ZARZAU

( 4 8 6 - 3 )

D u ś  |) in t8  in
unter Cons.

ist  aus  f r e i e r  Hand zu v e r k a u f e n
und das Nahere diesfalls, bei dem Unterzeichneten zu erfragen, Wohnhaft im selben

Hause im lten Stocke.
J. Miildner.

(4 5 6 ) Kundmachung (s)
Von Seite der Giiter-Direction in Izdebnik, Wadowicer 

Kreis werden nachstehende Meierhófe den 21 Mai 185 5 
10 Uhr Vormittags durch offentliche Yersteigerung in 
der Izdebniker Amtskanzlei auf sechsj&hrige Pachtdauer 
vom 24ten Juni 185 6 an Pachtlustige tiberlassen:

M I N E R A L N Y C H
Szczaw nickich

z dniem Igo kwietnia b .  r. rozpoczął, sprzedając takowe za tę samą 
cenę co w zeszłym roku. Zarazem zwraca na tę ważną okoli"zność 

uwagę , iż wody wspomnione tylko w tenczas 
za świeże i  prawdziwe S z c z a w n i c k i e  u w a l a
ne być m o g ą , jeżeli zakorkow anie fla­

szek, należycie omocowan? jest nakryw­
ką cycową wyrażającą godło zakładu, 

nazwę źródła i liczbę reku 1855.
(43 6-3 -10)

Namen des Meierhofes

Myślenice . . .
S tr ó ż a .....................
P c i m .....................
Harbutowice • •
P a lc z a .....................
Zakrzow . . . .  
Rudnik . . . .  
Jasienica . . • •
Landskron . • •

Bei dem Meierhof

Hat an Area und zwar :

Ancker

Joch

Wiesen

Joch
132 

70 
76 

170  
125 
401  
148  

49 
128

Myślenice besteht

15 
1 6 
13 
12 

4 
25 
10 

1 
3

Hut-
weiden

Joch
42
15
20
26

9

20
2
5

25
ein vollstandig

Za c. k. austryac. najwyź. przywilejem, kr. Bawars. 
i król. pruską najwyższą approbacyą
‘ DraliorchartUa

AROMAT Y C I *  0 -LEK AUS I I *

mydło z ziół
skutek wierzytelnych i chlubnychznajduje najpierwszc miejsce między wszystkiemi tego rodzaju fabrykatami, . .

opinij najszanowniejszych lekarzy i osób prywatnych, przez swoje do tój chwili na myc aml
pierwszeństwo, tak w swój sile leczenia jak równie przez podziwiający skutek przy aż j ugo e nio 
skórze' zawiera bowiem w sobie, prócz mnóstwa roślinnych, mianowicie aromatycznych i eteryczno o i 
stek, mineralne części składowe, które ten skutek, temu mydłu jako właściwy i charakterystyczny nadi 
tylko jego próba, każdego o tóm przekona, i codzienne tego mydła użycie, w potrzebę zamieni.

Doktora Borchardta  MYDŁO Z ZIÓŁ, tak nadał jak i poprzednio, będzie sprzedawane tylko ESRCHÂ TS 
w białych, zielonem drukowem pismem i obok umieszczonym stęplem w opieczętowanych oryginalnych któiiTKK-
paczkach po 2 4 kr. m. k. na co w skutek wielokrotnych naśladowań, łaskawie zwracać uwagę należy.

eingerichtetes Braubaus nebst der Sehankgereclitigkeit in 
11 Dórfern, welches G falle bei vortheilhaften Antragen 
mit den Meierhof sgrtinden oder abgesondert, jedoch mit 
dem Pachtantritt vom lten  Februar 1856 auf 6 Jahre 
und 4 Monate verpachtet wird.

Unter denselben Bedingungen wird das zweite Braubaus 
im M e ie rh o f  H a rb u to w ic e  m i t  d e r  8 c h a n k g e re e h t ig k e .i t  
in  2 2 O r ts c h a f te n  v o m  l t e n  F e b r u a r  1 8 5  6 a u f  6 Jahre
u n d  4  M o n  te v e r p a c h t e t .  I dauungsapparates, Verstopfungen

Bei dem Meierhof Stróża besteht erne MahlmOhle auf i , T , , „  , , „  ,
zwei Gange mit einer Brettsage, was tiber Yerłangen mit
den Meierhofsgriinden an Pachtlustige fiberlassen wird.

Die nahere Bedingungen kónnen zu den gewóhnlichen
Amtsstunden in der Izdebniker Amtskanzlei eingesehen
werden.

Giiter-Direction Izdebnik am 18ten April 1855.

(457) K undm achm ig. (3)
Von Seite der Izdebniker Giiter-Direction im Wado- 

wicer Kreise wird die herrschaftliche Brandweinpropina- 
tion mit dem Ausschanksrechte in 3 3 Ortschaften den 
22ten Mai 1855 durch óffentliche Versteigerung auf 3 
Jahre d. i. vom lten November 185 5 bis letzten Okto- 
ber 185 8 in der Izdebniker Amtskanzlei verpachtet 
werden.

Die nahern Bedingungen kónnen zu den gewóhnlichen 
Amtsstunden von Pachtlustigen in der Izdebniker Amts­
kanzlei eingesehen werden.

Gttterdirection Izdebnik am 18. April 1855.

(411) A n z e i g e .  (5 6)
D as Piillnaer Bitterwasser behauptet unstreitig vor 

alien ahnlichen Bitterwassern den ersten Rang.
Kaum 60 Jahre sind verstrichen, dass man es zu ge- 

brauchen anfing, kaum 30 Jahre, dass es das Ausland 
kennt' und schon hat es wegen seiner ausgezeichneten 
vortreffliehen Wirkung andere schwacher wirkende Bitter­
wasser weit fiberfliigelt, so zwar, dass es nicht nur in 
alien Landem Europas einen ausgezeichneten Ruf geniesst, 
sondern dass auch die Cbrigen Welttheile seine ausge- 
zeichnete Heilkraft preisen.

Mit Recht ziehen dieses kraftige Hedwasser, das schon 
in kleinen Gaben wirkt, alien ar.dern ahnlichen aber schwa­
cher wirkenden Bitterwassern die meisten Kranken vor; 
die von den beriihmtesten Chemikern: I lu feland, M i-  
kan, Tromsdorf, Steinmann, Pleischel, Struve, B a r -  
nel (Berzelius), Professor Ficinus angestellten Unter- 
suchungen desselben r&umen ihm wegen der Reichhaltig- 
keit seiner aujlosenden Substanzen den Vorzug vor 
den fibrigen Bitterwassern ein. Durch zahlreiche tagliche 
Erfahrungen belehrt, empfehlen es die gefeiertesten Aerz- 
te, die óffentliihen Krankenanstalten bedicnen sich des- 
selben mit dem glucklichstcn Erfolge, und die jahrlicb 
steigende Versendung desselben bestatiget seine VorzQ- 
glichkeit.

Nach den Erfahrungen der Aerzte und der Gebrauehs- 
weise in Heilanstalten sind die Krankheiten, welche s ic h  
v o r z f l g l i c h  f i i r  das Pullnaer Bitterwasser eignen:

Entzttndungen, entzilndliche Reizungen, Wallungen und 
Blutandrang, Katarrhe, sowohl der Luftwcge ais des Ver-

Wflrmer; Krankheiten 
der Leber und Gallenblase, Goldader, Beschwerden der 
Schwangerschaft, tibermassige Beleibtheit; Kinderkrank- 
heiten, Folgen kartnackiger Wechselfieber; in alien Fal­
len, wo ein gelind abftirondes Mittel von Nutzen ist, 
nebstbei zum Vor- und Nachgebrauch bei andern Mine- 
ralwasserkuren, bei Geistesstorungen.

Die zu reichende Gabe bestimmen: die Krankheit, das 
Alter, die Krafte des Leidenden, der vorgesetzte Zweck 
der H eilung, und ist zwischen einem Weinglase voll bis 
zu einer Flasche des Tages.

Bei Kindern und dafur empfindlichen Personen sind 
geringe Gaben ausreichend.

Das Washer halt sich Jahre lang krkftig und unver- 
Sndert.

Von obigen Piillnaer Bitterwasser halt fortwahrend
Lager: Herr Johann Wenfol

in Cracau.

Ŝ55S

Dra Suin de Boutemard
a r o m a t y c z n a

iest najwłaściwszym środkiem, do utrzymania w zdrowym stanie dziąseł i zębów, uwolnienia ich od wszelkiego na 
nich lepkiego, gęstego i zęby psującego osadu, do zachowania zębów wolnemi od bólui i nadania tymże białości, 
bez najmniejszego ich uszkodzenia, do konserwy glazury, usunięcia fetoru z ust, zapobieżenia od pS , doku­
czliwego bólu zębów, do wzmocnienia i utwierdzenia dziąseł, zachowania zębów od chwiania o nadania ustom 
O r ieLietro zanachu —  Temi to uznanemi dogodnościami, zyskało także i mydło do zębów Dra Sum de Boute- 
mard ^wą Wzrastającą slynnT zaletę w najodleglejszych okolicach, kiedy go c i, którzy tylko raz jeden używszy
Z  s z c z e g ó l n i e j s z ó m  upodobaniem zawsze chętnie kupują. . OA ,  ,

Dra Sum de Boutemard Zahn-pasta sprzedaje się w całych i półpaczkach po 40 i 2 0 . m. k. na stronie
odwrotnćj kolom czerwonego i złoto bronzu z herbem familijnym i faksimilem Dra Sum de opatrzonych,
na cb w 8kutek rozmaitego fałszowania tego także artykułu, nsjłaskawiój uwagę z w r a c a ć  nalezy.

słynnych artykułów znajduje się dla Krakowa u JoZC»a  * * u r tl, podobnież
w Bochni u Pawła Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfeld,

w Dobromilu u Lud. Steleryk, w Gurahumora u Karola

W skutek nieszczęsnego pożaru, w Czortowcu 1 
górnym, w obwodzie K ołom yjskim , z 4go 

marca b. r., o którymto pożarze pisma publiczne już do­
nosiły, wszystkie budynki gospodarskie, oprócz szpichló- 
rza, zniszczonymi zostały, dzierżawcy zaś W. Teodorowi 
Bogdanowiczowi, pół krescencyi jeszcze nie wymłóco- 
nój i tysiąca korcy kukurudzy równie zgorzało. Repre- 
zentacya a § § e h i i r a c y i  t r y e s t c i s s k i e j e  tój 
która się od innych tryesteńskich zakładów firmą:

A z i enda A ssicuratr ice
rdini, u którój przez głównego jój ajenta p. S. Evliclio, 
UD Kołomei byliśmy zabezpieczeni, znalazła się najgodnićj, 
ponieważ w n a jk r ó tsz y m  c z a s ie ,  bez w s z e lk ie g o  
o d c ią g a n ia ,  wynagrodzenie szkody, przez W. Leona  
Soleckiego jak najsłuszniój zalikwidowane, w summie 
k i l k u n a s t u  t y s i ę c y  złretisk. w k. m. do rą 
uszkodzonych zapłacono. Sądzę przeto, że jest na swojem 
miejscu zakład pod firmą A z i C I I t l a  A S S lC U C U -  
tr iC C  interesowanym zalecić, by go w wyborze a w a- 
snego dobra wyszczególnić chcieli. .  ,

(5 10 -2 -3 ) T y m o le o n  M o c h n a c k i.

(4i8) Obwieszczenie. (6)
Niżej podpisany poleca swój obficie zaopatrzony

SKiLAD WYRODOW
J e d y n y  skład obudwóch tych 

w Biały u Jozefa Berger i Karola Demskiego,
W Czerniowcach u  I g n .  S c h n i r c h  i  T .  Z a c h a r y a s i e w i c z a . ------------------------ --------
Laiser, w Jaroslawiu u Ign. Bajan, w Kentach u aptekarza J. Jarschel, w Kołomei u 8. W *  berga w Łańcucie 
„ Ant. Swobody, We Lwowie u W. Willmanna, w Lisku  u Adama Borrejko, w Przemyślu u E da Machalskiego, 

R z e s z o w ie  u Ign. Schaittera, w Samborze u J. Rosenheim a, w Stanisławowie u aptekarza ■>. lom anek, w Tar- 
U M. Sch lifk i, w Tarnowie u Joz. Jahn , w Wadowicach u Schwarca i Heinego i w Zaleszczykach u Józ. 

i  s p ó ł k i . __________  ( 9 8 - 8 - 9 )

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż za 
nikogo a nikogo żadnych długów ani rewer­

sów nawet i z podpisem moim, gdyby tenże nie był 
n a o c z n i e  wydanym, nie płacę, i uważam je za nie­
ważne, gdyż mojóm postanowieniem jest wszystko g o *  
t o w i z n ą  płacić.

w
nopolu 
Kodrębskiego

z  fa b ry k i  hrabiego

W.M. lHAi lJ i
o s t a ł y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Fryderyk fschubuth,
we Lwowie na rynku pod N . 17 3.

Zarazem zawiadamiam, iż są do nabycia
  wolnśj ręki 3 domy w Krakowie: 1 szy
w ulicy Floryańskiój pod N. 55 1 ; 2gi w ulicy Grodz- 
kićj pod N. 22 7/g ; 3ci w ulicy Grodzkićj pod N. 113 
naprzeciw kościoła S. Piotra, wyjaśniając łatwość naby  
cia tych domów z okoliczności, iż te domy są znacznie 
obciążone summami widerkaufowemi —  i tak dom pierw­
szy pod N. 551 jest obciążony 16,000 złpolskich, dru­
gi w ulicy Grodzkićj pod N. 2 2 7/8 jest obciążony do­
żywociem dla W. Mitkowskiego 3 6,000 złp., tudzież 
księżego widerkaufu 9 000 złp., nakoniec obciążony jest 
pożyczką cesarską 10,000 złr., które w dwudziestu la­
tach amortyzowanemi być m ogą; trzeci dom pod N. 119 
jest obciążony 5000  złp. Z tych domów kaźden z oso­
bna nabytym być może i wiadomość o reszcie warunków 
w ulicy Floryańskiój pod N. 5 51 w mieszkaniu właści­
ciela tych domów wyjaśnioną być może.

( 4 8 9 - 3) W ojciech K ow alski.

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
W  sobotę dnia 5 maja. 8me przedstawienie abona­

mentu piątój seryi, pierwsze gościnne wystąpienie śpie­
waka opery lwowskićj pana Dreizlera  w operze Floto­
wa p. n. „Marta“, czyli „ Jarmark w Richmond", który wy­
stąpi w roli „Lionel". —  Początek o godz. 7

W  niedzielę d. 6 maja. 9te przedstawienie abonamentu 
piątćj seryi po raz pierwszy „Othelo“ (Murzyn w We* 
necyi), wielka tragiczna opera w 3ch aktach z włoskiego 
podług dzieła Shakespeare ułożona, muzyka Rossiniego* 
Początek o godzinie 7 lL.

Antoni K io  bukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni,  rzędzca drukarni.


